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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Dla uczczenia 72 rocznicy urodzin towarzysza Stalina 


Górnicy wałbrzyscy postanawiają 
zwiększyć wydobycie węgla 


(© Dla uczczenia 72 rocznicy |czni Szczecińskiej, postanowiła 


-urodzin Generalissimusa Józefa 
Stalina, górnicy kopalń wał- 
brzyskich postanowili przyspie- 
szyć realizację tegorocznych za- 
dań produkcyjnych: 


W kopalni im. Maurice Tho- 
reza, której załoga. przełamując 
dotychczasowe trudności. wy- 
pełnia z nadwvżką dzienne pla- 
ny wydobywcze. na ogólnym 
zebraniu załogi 36 brygad ze- 
społowych zadeklarowało zwięk- 
szenie wvdajności pracy od 10 
do 40 proc. 


Brygada wydobywcza Fryde- 
ryka Sznajdera z kopalni „No- 
wa Ruda“ zwiększy wydajność 
pracy o 36 proc. i osiągnie 161 
procent normy Brygada Jana 
Gospodarka z tej samej kopal- 


ni, zamiast dotychczas wykony- | 


wanych 140 procent normy, u- 
zyska 160 procent normy. 


W kopalni „Bolesław Chrob- | 


ry* wśród zobowiązań wysuwa 
się na czoło postanówienie rę- 
bacza chodnikowego — Józefa 
Kwiatkowskiego. Podniesie on 
stopień przekroczenia swej nor- 
my o 30 procent i uzyska 180 
procent normy 


* 


Młodziężowa brygada tokarzy 
z wydziału mechanicznego Sto- 


O właściwe zaopatrzenie wsi 


w artykuły: przemysłowe 
Uchwała Prezydium Rządu 


(f) Dotychczasowa działalność 
uspołecznionego aparatu zaopa- 
trzenia wsi w artykuły przemy- 
słowe wykazywała wiele bra- 
ków i usterek, krytykowanych 
zwłaszcza na odbywających się 
obecnie zebraniach wyborczych 
do władz gminnych spółdzielni 

W celu usunięcia niedociąg- 
nięć, jak również dla zapewnie- 


nia wsi właściwego pod wzglę- | 


dem ilości i jakości zaopatrze- 
nia w artykuły przemysłowe 
oraz w celu stworzenia warun- 
ków sprzyjających rozwojowi 
wymiany towarowej pomiędzy, 
miastem a wsią. Prezydium 
Rządu powzięło w tych dniach 
specjalną uchwałę. 

W myśl uchwały towary prze- 
mysłowe dostarczane na potrze- 
by wsi będą ściślej niż dotych- 
czas dostosowane pod względem 
asortymentu, jakości i ceny do 
potrzeb ludności wiejskiej. Zo- 

_ stanie m. in. rozszerzony asorty- 
ment produkowanych ma po- 
trzeby wsi tkanin 
bawełnianych oraz chustek. Za- 


kłady produkcyjne nastawią się | 


na dużą różnorodność tych ar- 
tykułów pod względem wzorów. 
deseni. kolorów oraz jakości. 
Uruchomi się odpowiednią 
ilość zakładów przemysłu tere- 
nowego. produkujących artyku- 
ły gospodarcze dla wsi. Ponad- 
to w określonych wojewódz 
twach niektóre zakłady drobn 


„konfekcji związanej ściśle z re- 


Aktyw ruchu obrońców pokoju 
zapoznaje się z uchwałami II ses 
Światowej Rady Pokoju 


(f) W ostatnich dniach odby- 
ły się plenarne posiedzenia wo- 
jewódzkich komitetów obroń - 
ców pokoju, podczas których 
przedstawiciele PKOP składal: 
sprawozdania z przebiegu II se- 
sji Swiatowej Rady Pokoju. 

Zabierający głos w dyskusji 
aktywiścj wyrazili pełne po- 
parcie dla uchwał sesji i zobo- 
wiązali się wprowadzić je w 
czyn Zebrani ostro potępili re- 
militaryzację Niemiec ząchod- 
nich przez anglo - amerykań- 
skich agresorów i ich poplecz- 
ników 

Uczestnicy obrad plenum Wo- 
jewóazkiego i Miejskiego Ko- 
Mitetu Obrońców Pokoju w Eo- 
dzi jednomyślnie podjęli rezo- 
lucis. która grosi m in  „Do- 
magamy się nalychmiastowego 
zakenczenia napastniczej wojny 


w Korei Domagamy się rozwią- | 


zania problemu niemieckiego 
na drodze zjednoczenia i demi- 
liiaryzacji Niemiec, 

Na plenum WKOP w Katowi- 
cach. któremu 
laureat nagrody państwowej. li- 
terat — Gustaw Morcinek, wy- 
głosił referat sekretarz PKOP 
5t Trepczyński, po czym za- 


Coraz więce 


kim tempie służba zdrowia w 
Polsce Ludowej wymaga coraz 
ito nowych. odpowiednio przygo- 
towanych fachowo i ideologicz- 


nie kadr lekarzy, felczerów i 
innych pracowników służby 
zdrowia 


Nowe kadry służby zdrowia 
rekrutują się z synów i córek 


robotników. mało- i średnioro]- | 


nych chiopów. 
W roku akademickim 1851-59 
w 10 Akademiach Medycznych 


w całvm kraju 71 procent ogól- | 


nej liczby studentów stanowi 
rałodzież robotniczo - chłopsi 
Cyfra ta -oznacza poważ 


wzrost w porównaniu z 


wełnianych. | 


przewodniczył i 


j młodzieży irobotniczej 
i chiopskiej na uczelniach medycznych 


(f) Rozwijająca się w szyb-,ubiegłymi. Np. w roku akade- 


$ | wiejskiej sieci handlowej. Przy- 
wytwórczości rozpoczną wyrób | 


prawie o połowę skrócić czas 
wykonania planowanych robót. 


* 


(Kor. wł.) Załoga Zakładów 
Wytwórczych Urządzeń i Apa- 
ratury Grzejnej A-5, podjęła 
w dniu 18 grudnia szereg kal 
społowych i  ifdywidualnych | 
zobowiązań produkcyjnych dla! 
uczczenia 72 rocznicy urodzin 
towarzysza Józefa Stalina. O- 
gólna wartość zobowiązań wy- | 
nosi 70.503 złote. 

Załoga Zakładu im. Karola 
Wójcika. podjęła zobowiąza- 
nie uruchomienia na dzień 21 
grudnia nowego działu pro- 
dukcji. Ponadto, załoga zo- 
bowiązała się zmniejszyć zu- 
życie smarów i oliwy na sumę 
4.800 złotych w każdym mie- 
siącu. (W) 

x 


(Kor. wł.) Dla uczczenia 72 
rocznicy urodzin towarzysza | 
Stalina. oddział „B“ Wrocław- 
skich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego zaciągnął warty 
pokoju w dniach od 19 bm da 
22 bm. Załoga. szyć będzie na 
zaoszczędzonych niciach przez 
dwa dni. Równocześnie Od- 
dział „B“ zobowiązał się wy- | 
konać plan miesięczny do 21 
grudnia br, (jd) 


gionalnymi upodobaniami I od- 
powiadającej wymogom konsu- 
menta wiejskiego. W szczegól- 
ności położony zostanie nacisk 
na produkcję odzieży przydat- 
nej w gospodarstwie wiejskim. 

Zakłady przemysłu kluczo- 
wego, produkujące przedmioty 
bezpośredniego spożycia, na- 
wiążą Ścisły kontakt z ogniwa- 
mi Centrali Rolniczej Spółdziel- 
ni „Samopomoc Chłopska“ w 
celu pełniejszego uwzględnienia 
potrzeb wsi i zbywania produ- 
kowanych artykulów bezpo- 
średnio do powiatowych związ- 
ków gminnych ‘spółdzielni. 
Część materiałów . budowla- 
nych (cegla, dachówka, papa 
itp.) zostanie wydzielona z pla- 
nów terenowych na zaspokoje- 
nie  najkonieczniejszych po- 
trzeb wsi. Przewiduje się rów- 
nież zwiększenie produkcji ma- 
teriałów budowlanych z surow- 
ca lokalnego. 

Nad rozdzielnictwem masy to- 
warowej dla wsi i miasta, do- 
konywanym na szczeblu woje- 
wództwa i powiatu, czuwać bę-, 
dą rady narodowe. 

Premiowańnie pracowników 
central handlu hurtowego, zao- 
patrujących sklepy GS-ów — 
będzie uzależnione również od 
wykonania ilościowego i asor- 
tymentowego planu dostaw dla 


czyni sie to do dalszej poprawy 
zaopatrzenia tej sieci. 


bieralj głos przodownicy ze ślą- 
skich kopalń, hut j fabryk, 
przedstawiciele świata nauki i 
kultury. Długotrwałą owacją 
przyjęli zgromadzeni wypowie- 
dzi górników: Kociuby z kop. 
„Wieczorek“ delegata na 
Warszawski Kongres Obrońców 
Pokoju j Nawratki z kop „Bie- 
łowice". którzy stwierdzili, że 
odpowiedzią górników polskich 
na zakusy podżegaczy do nowej 
wojny jest zwycięska realizacja 
zadań drugiego roku planu 6- 
letniego. 


Uczestnicy dyskusji wskazali, 
że dzięki zwycięstwu Armii Ra- 
dzieckiej naród polski mógł 
przystąpić do pokojowego bu- 
downictwa. do tworzenia ustro- 
lu pełnej sprawiedliwości spo- 
łecznej 


W czasie obrad plenum 
WKOP w Lublinie. przedstawi- 
ciel PKOP pos. Frankowski 
wręczył 40 przodującym akty- 
wistom pokoju dypiomy uzna- 
nia Srebrnym Krzyżem Zasłu- 
æ udekorowano aktywistkę ru- 
chu pokoju — Kazimiere Czu-- 
ryło. nauczycielkę z gminy Su- 
chowola, w pow. radzyńskim. 


mickim 1948-49 procent tej mło- 
dzieży w Akademiach Medycz- 
nych wyrażał się cyfrą 40. 


W bieżącym roku akademi- 
ckim ponad 63 procent studen- 
tów korzysta już ze stypendiów. 


|słu chemicznego jak: | 
Przemysłu Azotowego im Fe- 


W porównaniu z rokiem 1948-49 
ilość przyznanych stypendiów 
wzrosła o przeszło 100 procent. 
Niezależnie od zwiększania ilo- 
ści stypendiów podwyższana jest 
także ich wysokość. 

Do dyspozycji młodzieży od- 
dawane są coraz nowe bursy.. 


ka | domy akademickie itp. Korzy- 
ny. sta ona także z coraz sprawniej- 
latami, szej pomocy lekarskiej. 


c 


buna 


WARSZAWA —-CZWARTEK 20 GRUDNIA 1951 R. 


WYDANIE 


udu 


H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr 


Przemysł chemiczny wykonał plan na rok 1951 
na 2 tygodnie przed terminem 


Do końca br. zakłady tego przemys 


tu wyprodukują dodatkowo 20.000 ton nawozów azotowych, 300 ton 


barwników, 100 miliardów jednostek penicyliny i wiele innych artykułów 


17 bm. huta ..Batory* zrealizowała swe roczne zadania produkcyjne 


|micznego będzie wyższa w sto- | 


Wałcząc o przyspieszenie realizacji planu 6-letniego załogi 
robotnicze wykonują przedterminowo roczne zadania pro 
dukcyjne. Poważny sukces odniosły zakłady przemysłu che- 
micznego, których produkcja będzie w tym roku o 33 pro- 


cent wyższa niż w roku ub. © wykonaniu planu rocznego | 


zameldowała załoga huty „Batory“, pracownicy zakładów 
Centralnego Zarządu Przemysłu Graficznego, załoga WSK 
Mielec, odlewnia „Pafawagu* oraz 2 dalsze kopalnie „Szom- 


hierki* i „Zabrze-Zachód”. 


Górnik z tej kopalni 


Jakub 


Ossowski, pracując kombajnem osiągnął ostatnio rekord wy- 
dajności, wydobywając 35 ton węgla na roboczodniówkę. 


W dniu 17 bm, a więc na 
2 tygodnie przed terminem. 
przemysł podłegły Ministerstwu 
Przemysłu Chemicznego wyko- 
nał plan roczny według warto 
ści. 

Przemysły: barwników i pół- 
produktów, farmaceutyczny, gu 
mowy. farb i lakierów, gazów 
technicznych już wykonały rocz- 
ne plany produkcji W najbliż- 
szych dniach zakończą realiza- 
cję planu rocznego: 
syntezy chemicznej oraz prze- 
mysł włókien sztucznych i pa- 
pierniczy. 

Przedterminowe wykonanie 
planu stało się możliwe dzięki 
wprowadzeniu nowej techniki 
i mobilizacji załóg robotniczych 
najważniejszych zakładów che 
micznych. 

Największe zakłady przemy 
Zakłady 


Wszystkie powiaty woj. katowickiego wykonały 


i 


przemysł | 


liksa Dzierżyńskiego w Tarno- 
wie, Zakłady Przemysłu Azoto- 
wego „Chorzów“, Zakłady Włó- 
kien Sztucznych „Widzew“, Za- 
kłady Przemysłu Gumowcgo 
„Stomil“, Zakłady Przemysłu 
Farmaceutycznego „Tarchomin“ 
i Zakłady Przemysłu Barwni- 
ków „Boruta* wykonały zada- 
stopadzie i w początkach 
grudnia. 

Zakłady te wyprodukują po- 
nad plan do końca br. towarów 
wartości około 285 milionów zł 
dając przeszło 20.000 ton nawo- 


barwników, przeszło 100 miliar 
| dów. jednostek penicyliny, około 
120000 kg włókien sztucznych 
przeszło 300000 par obuwia gu 
mowego i szereg innych arty- 
kułów. 

W wyniku tegorocznych osią- 


gn. ,ć produkcja przemysłu che- 


|zów azotowych, około 300 ton | 


sunku do roku ubiegłego o prze 
szło 33 procent. 


| Huta „Batory“ produkuje 
już na poczet 1952 roku 


Zwycięski meldunek o wyko 
| naniu planu produkcyjnego na 
|rok 1951 złożyła w dniu 17 bm 
|załoga huty „Batory“. Pragnąc 
| uzyskać jak najlepsze warunki 
startu dla wykonania zadań 
| trzeciego roku planu 6-letniego, 
załoga huty „Batory“ podjęła 
Ina cześć 72 rocznicy urodzin 
| towarzysza Józefa Stalina do- 
|datkowe zobowiązania produk- 
| eyjne. 


i 


35 ton węgla 
| na roboczodniówkę 


| W dniu 18 grudnia br. roczne 


| chód“ 


rali górnicy kopalni „Zabrze — 


| Zachód‘ i kopalni „Szombierki“ 


Górnicy kopalni „Zabrze — Za 
zawdzięczają swój suk 
ces w głównej mierze postepują 
cej stale mechanizacii procesów 
urabiania i 
Górnik Jakub Ossowski, pracu- 
iąc kombajnem osiągnął ostat 
nio rekord wydajności. wydoby 


wając 35 ton węgla na roboczo | 


dniówkę. d 
$% 

W przemyśle włókienniezym o 
rrzedterminowej 
dań produkcyjnych na rok bie 
żący zameldowały już załogi 41 
zakładów. 

O wykonaniu zadań planu 
rocznego zameldowały ostatnio 
ZPW im. Łukasińskiego i ZPW 


nia planu rocznego jeszcze w ti- plany wydobycia węgla wyko: "im. Niedzielskiego. 


| Załoga WSK Mielec da do końca br. 


|dodatkową produkcję wartości 2 milionów zł 
|(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY, LUDU") 


W dniu 17 bm. załoga WSK 
| Mielec zameldowała o wykona 
iniu na 14 dni przed terminem 


zawodnictwa pracy na wszyst- 
kich oddziałach. W związku z 
przedterminowym wykonaniem 


załadunku węgla | 


| 


| 
| 


realizacji za | 


rocznego planu wartościowego planu załoga WSK da do koń 


Przedterminowę wykonanie pla. 


ca br. dodatkową produkcję 


nu w mielecxich zakładach jest | wartości ponad 2 milionów zło- 


wynikiem wzmożonej pracy po 
itycznei organizaci  partvinei 


oraz umasowienia ruchu współ- 


. roczne plany skupu zboża 


Pierwsze powiaty w Bialostockiem zwolnione od miarek i odsypów 


(OD WŁASNYCH KOPESPONDENTÓW „TRYBUNY LUDU”) 


Dalszych 8 powiatów wykonało w pełni roczne plany skupu 
zboża. Są to powiaty: Rawicz w woj. poznańskim, Szczeci- 


nek — w koszalińskim, Pyrzyce i Wolin — w szczecińskim | 


oraz Cieszyn, Częstochowa, Gliwice i Pszczyna w woj. ka- 
towickim. W ten sposób już wszystkie powiaty w woj. ka- 
towickim wykonały roczne plany skupu zboża. 


Od miarek i odsypów zosta- grała postawa ZSL-owca, Sta- 


ło zwolnionych 17 bm. 7 po- 


nisława Kubecki, który pierw- 


wiatów: Węgrów w woj. war- |szy wywiązał się z zadań pla- 


szawskim. Olecko i Augustów | au. 


— w białostockim, Wałcz — w 
koszalińskim, Świecie — w byd- 
goskim oraz Strzelin i Lubin we 
wrocławskim. 


Kubwecka jest przewodni- 


| czącym prezydium Rady Gmin- 


nej i skutecznie kierował akcją 
skupu w gminie. 


W gminie Sośnie 


Najlepsze wyniki w  plano- | KG tow. Iwanek niestrudzenie 


wej sprzedaży zboża uzyskali 
17 bm. chłopi z wojewódziw: 
szczecińskiego, koszalińskiego, 


zielonogórskiego i wrocławskie- 
go. p 


O pełne wykonanie planu 


POZNAŃ Towarzysze z ze- 
społu powiatowego w Ostrow.u 
Wielkopolskim i z zespołów 
gminnych po osiągnięciu 90 
proc. wykonania rocznego pla- 
nu skupu zboża. postanowili: 
musimy plan wykonać przed 
terminem. 

Zespół zanalizował wykona- 
nie planu w poszczególnych 
gminach. Gmina 
wykonała plan z nadwyżką Du- 
żo dopomogła do tego sukcesu 
dobra praca organizatorsia 
pełnomocnika tow. Barskiego, 
absolwenta wojewódzkiej szko- 
ły partyjnej. Zespół skierował 
tow. Barskiego na gminę Wy- 
socko Wielkie, która wlokła się 
na samvm końcu w powiecie. 
Pociągnięcie okazało się słusz- 
ne — wkrótce Wysocko zaczęło 
doganiać pozostałe gminy. 

W osiągnięciach gminy Sie- 
roszewice Nowe dużą rolę ode- 


Przygodzice | 


| Młody 


IKG w Czarnymilesie tow. 


walczy o to, by jego ' gmina 
jako jedna z pierwszych 'wy- 
konała plan. Dziś Sośnie mogą 
się już poszczycić 99,6 procen- 
towym wykonaniem planu 
wiekiem i doświadcze- 
niem partyjnym, sekretarz 
cyna potrafił swoim entuzjaz- 
mem zarazić wszystkich towa- 
rzyszy, którzy nie tylko sami 
pierwsi wykonali plany, 
stali się bojowymi agiiatorami 
terminowego wykonania pla- 
nu przez wszystkich gospo- 
darzy na terenie gminy. 


się do pełnego wykonania pla- 
nu rocznego. (ir) 


Przestrzegać przepisów 
o kontraktacji 


OLSZTYN. Pomoc dla kon- 


traktujących  trzodę chlewną 
przewidziana uchwałą rządu 
przyczyniła się do znacznego 


wzrostu kontraktacji w woj. ol- 
sztyńskim. Najlepsze wyniki o- 
siągnęły dotychczas powiaty 
Braniewo i Działdowo. 


Niektóre GS-y nie przestrze- 


sekretarz | 


Pa- | 


ale | 


Powiat Ostrów Wikp. zbliża | 


| gają jednak postanowień u- 
chwały. 
Podczas 
chłopi 


ostatnich 
nie otrzymali 


spędów 
śruty 


| Stawigudzie (pow. Olsztyn). W 
kilku GS-ach. pow. Nowe Mia- 
sto nie otrzymali węgla. Zarzą- 
dy tych GS-ów nie dopilnowa- 
ły, aby na czas sprowadzić śru- 
tę i węgiel. 

GS w Olsztynku (pow. Ostró- 
da) wyczerpał już wszystkie 
| kredyty przeznaczone na zalicz- 
ki dla kontraktujących tuczniki 
na I kwartał 1952 r., poniewaz 
nieprawnie wydał je rolnikom. 


'ki na H półrocze. 

Niektórzy chłopi w gminie 
Olsztynek nie dostarczyli świń 
zakontraktowanych na gru- 
dzień, prezydium GRN, 
sprawdzenia na miejscu. wyda- 
ło chłopom tyin zaświadczenia. 
że sztuki te są zarejestrowane 
|jako maciory. Przeprowadzona 
(kontrola wykazała, że mieii 
oni rejestrowane 
przed dwoma laty. W pow 
Morąg stwierdzono, że GS-y wy- 
dają zaliczki na maciory, z któ- 
rych niejedna miała już po dwa 
mioty. 

Prezydia rad narodowych i 
instancje partyjne winny więcej 
uwagi poświęcić  instruowaniu 
i kontroli pracy aparatu kon- 
traktacyjnego. (ar) 


Kułackie krętactwa 
muszą być ukrócone 
KOSZALIN. Tuż pod bokiem 
zespołu powiatowego w Kosza- 
linie dzieją się dziwne rzeczy 
Bolesław Mackiewicz z groma- 
dy Strzeczenica, posiadający 7.5 
ha niemal co dzień dobija się 


za | 
dostarczone tuczniki w GS w| 


którzy zakontraktowali tuczni- | 


| 
| 


bez 


Ę i wiązki 
maciory, ale | 


| je zboże 


tych. 


(c bł.) 


w prezydium GRN w Koszali- 
nie o rozpatrzenie jego sierpnio- 
wego odwołania w sprawie pla- 
nu sprzedaży zboża, ponieważ 
przy wymiarze nie uwzględnio- 
no 1,25 ha zakontraktowanych 
upraw przemysłowych. 
Prezydium GRN twierdzi, że 
nie ma czasu rozpatrzyć odwo- 
łania Mackiewicza. Natomiast 
prezydium GRN miało czas ża- 
łatwić przychylnie podanie Ku- 


ji 
i 
i 
i 
y 


17 grudnia odbyło się w Warszawie uroczyste 


H Ogólnopolska 


na Wnuka pt. „Lenin“, która 


Wystawa Plastyki 


II 
Ogólnopolskiej Wystawy Plastyki. Na zdjęciu: rzeźba Maria- 


otwarcie 


otrzymała 1 nagrodę w dziale 


rzeżby 
nn A. ><SŁLŁLZ LLC CLS<rLrnz 


Wyniki wyborów do sądów 


~ 


ludowych 


(5 MOSKWA (PAP) — W 
niedzielę, 16 bm., odbyły się w 
ZSRR w 9 republikach związ- 
kowych wybory do sądów ludo- 


czyńskiego. kulaka na 20 ha. W| wych. W pozostałych 7 repu- 


kwintale mniejszy od Mackie- 
wicza. gospodarza,na 7,5 ha. 
Kulak Kuczyński wprawdzie 
„wykónał* już swój plan, ale 
nie własnym zbożem. Zdołał on 
otumanić wdowę Jurczakową. 
która wypożyczyła mu zboże 
sama wskutek tego nie 
wykonała planu Kułak swo- 
trzyma niemłóco- 
Prezydium GRN wie o 


— 4 


ne. 


|krętactwach kułaka, jednak na 


nie nie reaguje. Pełniący obo- 
przewodniczącego GRN 
ob Dolęba twierdzi: — Od Ku- 
czyńskiego nie można więcej 
żądać, bo wykonał już plan, a 
od Jurczakowej nie można żą- 
dać wykonania planu, bo nie 
posiada zboża. 

Dlaczego prezydium GRN to- 
leruje takie krętactwa? 

Dlatego, że Dolęba podobnie 
postępuje jak kułak Kuczyński 
Dolęba posiada dwa gospodar- 
stwa, a obowiązki wobec pań- 
stwa wykonuje tyłko z jedne- 
go. 
Zespół powiatowy w Kosza- 
linie powinien bardziej wnikać 
w pracę zespołów gminnych a 
w szczególności w pracę zespo- | 
łu gminnego w Koszalinie. 

(pz) 


Otwarcie Wojskowej Akademii Technicznej 
imienia generała Jarosława Dąbrowskiego 


(f) Dnia 18 bm. odbyło się uroczyste otwarcie Wojskowej 
Akademii Technicznej im. gen. Jarosława Dabrowskiego. 


Na otwarcie Akademii przy- 
byli: członkowie Rady Państwa 
z Marszałkiem Sejmu Włady- 
sławem Kowalskim, członkowie 
rządu z Premierem Józe- 
tem Cvrankiewiczem i wicepre- 
mierem Korzyckim na czele, mi- 
nister Obrony Narodowej, Mar- 
szałek Polski Konstanty Rə- 
kossowski, sekretarz KC PZPR 


— Edward Ochab. szef Szta- 
bu Generalnego WP, wice- 
minister Obrony Narodowej 


gen. broni Władysław Korczyc, 
szef Głównego Zarządu Poli- 
tycznego WP, wiceminister 
Obrony Narodowej gen. bryg 
Marian Naszkowski. przewodni- 
czący CRZZ — Wiktor Kło- 
siewicz. profesorowie wyż- 
szych uczelni z rektorem Poli- 
techniki Warszawskiej Edwar- 
dem Warchałowskim na czele 
oraz generalicja i wyżsi ofice- 
rowie WP. 

Po odegraniu hymnu narodo- 
wego przemówił komendant 
Akademii. 

Mówca podkreślił, że uczel- 
nia będzie wychowywała przy- 
szłych inżynierów wojsko- 
wych w duchu głębokiego pa- 
triotyzmu i gorącego oddania 
Ludowej Ojczyźnie, w duchu 
proletariackiego  internacjona- 
lizmu i serdecznej przyjażni z 
wielkim narodem radzieckim. 
w duchu oddania wielkiej spra- 
wie Lenina - Stalina. 


Zgromadzeni gorąco mani- 
festowali swe uczucia miłości 
dla wielkiego Chorążego  Po- 
koju Józefa Stalina, dla Pre- 
zydenta RP Bolesława Bieruta 
i dla Polski Ludowej. 

Następnie wygłosił przemó- 
wienie szef Sztabu Generalne- 


go WP, wiceminister Obrony 
Narodowej gen. Władysław 
Korczyc. 

„By Wojsko Polskie — oś- 


wiadczył mówca — mogło speł- 
nić swoje zadanie obrońcy spo- 
łecznych i narodowych inte- 
resów mas pracujących, by mo- 


jowe budownictwo  socjaliz- 
mu, powinno być należycie u- 
zbrojone i wyposażone we 
współczesną broń i techniczne 
środki bojowe“. 


„Ludowe Wojsko potrzebu- 
je nie oderwanych od życia 
specjalistów technicznych, lecz 
inżynierów wojskowych, ściśle 
związanych z masami ludowy- 
mi, wiernych synów swej Oj- 
czyzny, bezgranicznie oddanych 
sprawie budownictwa 
lizmu, uzbrojonych w 


marksizmu - leninizmu, wy- 
chowanych w duchu nierozer- 
walnej przyjaźni, braterstwa 
broni i idei z niezwyciężoną 
Armią Radziecką. 

Gen. Korczyc stwierdził, 
| Akademia powinna 
wać postępowe tradycje przo- 


że 


gło skutecznie ochraniać poko- | 


socja- | 
teorię | 


pielegno- | 


dującej polskiej myśli wojsko- 
wo - technicznej naszej prze- 
szłości — nie tylko bohaterską 


| i internacjonalisty, którego imię 


nosi — ale również nawiązywać | 


jak prace; mówca — gdy amerykańscy im- 


do tradycji takich, 
Mikołaja Kopernika, który nie 
tylko stworzył nową epokę w 
naukowym 
| lecz swoją głęboką wiedzę tech- 
niczną oddawał również na u- 
sługi narodu, m. ln. fortyfiku- 
jąc 
| Krzyżaków. Akademia winna 
nawiązywać do tradycji Tadeu- 
sza Kościuszki, twórcy znako- 
mitych umocnień pod Saratogą, 
Filadelfią. twierdzy West Point, 
do tradycji goracego patrioty. 
gen. Jakuba Jasińskiego — wy- 
bitnego inżyniera wojskowego 


ma, którego badania 
naukowe w zakresie 


i prace 
artylerii 


| pionierów 
wojennej. 


tej gałęzi techniki 


„Naukowo uzasadniona kry- 
tyka koncepcji wojskowo-tech- 


bokie rozumienie zalet techni- 
cznych i bojowych, najbardziej 
nowoczesnego, wypróbowanego 


go. w jaki uzbrojone i wyposa- 
żone są Armia Radziecka i Woj- 
sko Polskie — powinny uma- 


tradycję tego wielkiego Polaka | 


poznaniu Świata.! 


Olsztyn przed najazdem | 


epoki stanisławowskiej, gen. Be- | 


rakietowej postawiły w szeregi | 


nicznych burżuazyjnych teore- | 


tyków państw bloku anglo- 
amerykańskiego — oświadczył | 
mówca — oraz świadome, głę- | 


w walkach sprzętu wojskowe- | 


| 


cniać wśród wychowanków 
Wojskowej Akademii Technicz- 
nej zaufanie do własnej siły. 
we własną bron i technikę wo- | 
jenna * i 
„W sytuacji — oświadczy! 
perialiści — podżegacze wojen- 
ni przygotowują nową wojnę 
przeciwko Związkowi Radzie- 
ckiemu i krajom demokracji; 
ludowej, gdy reakcyjny rząd, 
zachodnio-niemiecki jawnie gło- 
si odwctowe hasła rewizjonisty- 
czne i organizuje neohitlerowski | 
Wehrmacht — zagadnienie dal- | 
szego nieustannego umacniania. 
obronności naszego kraju po- 
siada szczególne znaczenie. W 
tej sytuacji zadania stojące 
przed Wojskową Akademią 
Techniczną nabierają szczegól- 
nej wagi. Polska i jej Lydowe 
Wojsko — to ważne ogniwo w 
obozie pokoju i postępu, które- 
mu przewodzi Związek Radzie- ! 
cki i Wielki Stalin. Siła tego 
obozu potrafi pokrzyżować pla- 
ny podżegaczy wojennych". 
, Przemówienie przyjęli zgro- 


madzeni długotrwałymi okla- | prowadzą na wszystkich fron- Í 
skami. tach zaciekłe walki z nacierają- 

Po wygloszeniu przez płk | cymi wojskami interwentów i 
Solskiego inauguracyjnego wy- oddziałami armii lisynmanow- 
kładu na temat: „Rola techniki | skiej — zadając nieprzyjacielo- 


wojennej w wojnie 
snej w świetle 
nauki wojennej" — obecni na 


współcze- 


uroczystości goście zwiedzili po- |piła okręt nieprzyjaciela i po-| 
mieszczenia i urządzenia Aka- | ważnie uszkodziła jeden z jego. 


demii. X 


| niu 


i rezultacie kułak ma plan o dwa | blikach wybory odbędą się 23 


bm. 


Komitet Wykonawczy Mos- 
kiewskiej Rady Miejskiej Dele- 


|gatów Ludu Pracującego ogło- 


sił komunikat o wynikach wy- 
borów do sądów ludowych, któ- 
re odbyły się w Moskwie 16 bm 
W wyborach do sądów ludo- 
wych — stwierdza komunikat— 
uczestniczyło 99,99 procent u- 


Prasa francuska 


w Moskwie 


prawnionych do głosowania. Nu 
wysunięte przez blok komuni- 
stów i bezpartyjnych kandyda- 
tury sędziów ludowych oddano 
99,57 procent głosów, a na kan- 
dydatury ławników ludowych— 
99,98 procent głosów. 

Wśród wybranych sędziów 1 
ławników ludowych kobiety 
stanowią — 45.2 procent, człon- 
|kowie i kandydari WKP(b) — 
52,8 procent, bezpartyjni — 47.2 
procent. Wybory przeszły pod 
znakiem wysokie; aktywności 
politycznej biorących udział w 
głosowaniu. 


o propozycji delegacji polskiej 
w Komisji Politycznej ONZ 


(d) PARYŻ (PAP) Propozycja 


delegacji polskiej w sprawie 
jutworzenia komisji dla rozna 
trzenia propozycii trzech mo 


carstw zachodnich qraz popra 
wek radzieckich w sprawie za 
kazu broni atomowej i rozbroje 
nia — została podana przez ca 
łą orase na czołowym miejscu 
„Humanite" podkreśla doniosłe 
znaczenie propozycji polskiej. 
Dziennik ten zaznacza że pro 
iekt rezolucji polskiej stwarza 
warunki porozumienia. Jeżeli 
trzy mocarstwa zachodnie od 
rzucą wniosek polski. wówczas 


dadzą dowód. że nie chcą roz- 
brojenia. 

„Liberation* podkreśla. że 
‚propozycja polska v'vwołała za- 
mieszanie i zaniepokojenie 
wśród członków delegacii ame- 
rykańskiej. którzy bynajmniej 
nie kwapia się do osiagniecia 
porozumienia w sprawie zaka- 
zu broni atomowej i redukcii 
zbrojeń Delegaci amervkańscy 
chcą po prostu narzucić swa wo. 
łe Zgromadzeniu Ogólnemu i 
zmusić je do przyjęcia swego 
stanowiska. 


a 


Ponad 15,5 miliona podpisów 
pod Apelem Pokoju we Włoszech 


(> RZYM (PAP) Sekretarz 
Ogólnokrajowego Komitetu Bo- 
jowników © Pokój, Guiliano 
Pajetta, podał do wiadomości, 


Lombardo 


'że we Włoszech zebrano ponad 
"15.5 miliona podpisów pod ape- 
| lem Światowej Rady Pokoju. 

i 


Toledano - 


kandydatem na prezydenta Meksyku 


(a) NOWY JORK (PAP). Pra- 
sa donosi, że w związku z wy- 
borami na prezydenta Meksyku. 


l które mają się odbyć w lipcu 


1952 r., Meksykańska Partia Lu- 


rdowa wysunęła na stanowisk3 
prezydenta kandydaturę człon- 
ka Światowej Rady Pokoju 1 
, wieeprzewodniczącego ŚFZZ — 
i; Lombardo Toiedano. 


Walki w Korei 


(ff PEKIN (PAP). W komu- 


,nikacie ogłoszonym 18 grudnia 


w Phenjanie 
cze!ne Koreańskiej Armii Lu- 
dowej donosi, że oddziały armii 


dowództwo na-- 


brały udział w  bestialskim 
: bombardowaniu osiedli miesz- 
kalnych położonych w pobliżu 
i miasta Inriula na zachodnim 
i wybrzeżu Korei. 


ludowej w ścisłym współdziała- | 


z ochotnikami 


wi znaczne straty w ludziach i 


stalinowskiej | sprzęcie. 


Artyleria armii ludowej zato- 


kontrtorpedowców. Okręty te 


chińskimi : 


DZIŚ W 


melodia 
a 


i| 3. STAREC: 


Ograna 
| (Korespondencia z Paryża) 
i J. R.: Przodownicy pracy wsi 
i polskiej 

|| ROMAN SZYDŁOWSKI: Pro- 
fesja kapitalistycznego Wyzy- j 
skiwacza (Teatr) . 
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Fakty i wnioski 


Te same metody 


Najpierw zwolniono z więzień 
faszystowskich zbrodniarzy, w 
rodzaju marszałka Grazianiego, 
uniewinniono morderców par- 
tyzantów. łudności włoskiej, w 
rodzaju faszystowskiego bandy- 
ty, ksiecia Borghese. 

Nastepnie 
dla zadokumentowania „odbu- 
gowy“ faszyzmu, poblogosła- 
wiony przez chadeckich neofa- 
szystów, odrodził 
organ Mussoliniego — „II Popo- 
lo d'Italia". 

Obecnie De Gasperi, zapew- 
niwszy sobie współpracę zarów- 
no Grazianich, jak i 


szystowskiego ruchu partyvzan- 
ckiego w czasie hitlerowskiej 
okupacji Włoch. Aby oczernić 
partyzantów, wytoczono nie- 


wnioskowi temu głosowali nie 
| tylko posłowie opozycji, ale 


|również wielu posłów większo- 


książę , Borghese, | 


oficjalny | 


| amerykańskich 


I Borghe- . 
sieh, przystąpił do generalnego | 
ataka na uczestników antyfa- i 


dawno proces przeciwko człou- : 


kom partyzanckiej dywizji im 
Garibaldiego, zarzucając im po- 
pełnienie... morderstw. 
nikło z przewodu sądowego, 
partyzanci wykonali 
trybunałów partyzanckich na 
agentach gestapo, którzy mieli 
na sumieniu Śmierć wielu: pa- 
triotów włoskich. I właśnie w. 
obronie tych agentów stanął 
rząd De Gasperiego. 
Prowokacje przeciwko rucho- 
wi oporu posunął De Gasperi 
tak daleko, że wytoczył obecnie 
proces b. dowódcy dywizji im. 
Garibaldiego — Moralino. Po- 
nieważ 
deputowanym do Izby Posłów z 
ramienia KP Włoch. De Gaspe- 
ri zażądał od parlamentu znie- 
sienia jego nietykalności pv- 
selskiej. De Gasperiemu z wieł- 
ką trudnością udało się uzy- 
skać zaledwie 5 głosów więk- 
szości, ponieważ 


. obelgą dla uczuć patriotycznych | 


|ści rządowej, kiórzy nie ośmie- 
lili się podpisać publicznie pod 
tą niesłychaną prowokacją rzą- 
dową. 

Proces partyzantów z dywi- 
| zji im. Garibaldiego i sprawa 
Mora!line, znanego całemu na- 
jrodowi włoskiemu z bohater- 
skiej walki przeciwko okupan- 
tom, zdobyły De Gasperiemu 
i uznanie neofaszystów i swych 
mocodawców. 
Lecz z całych Włoch napływa- 
ją depesze protestacyjne, robot- 


pracę na znak protestu prze- 
|eiwko haniebnej uchwale Izby 
Posłów. Włoska opinia publicz- 
na zdecydowanie potępiła ten 
nowy, haniebny akt amerykań- 
skich marionetek, który jest 


| calego narodu. 


Jak wy- | 


wyroki | 


$ 


Kierownicy zbrodniczej orga- | 


| pizacji „Ekspozytura Urzędu 
 Śledczego* — „Start“, których 
(proces toczy się obecnie w 


jednak  Moralino jest. 


przeciwko ' 


Warszawie, dla oszukania opi- 
nii publicznej nażywali mordo- 
wanych przez siebie działaczy 
lewicowych „bandydatami*. Tej 
samej metody używa obecnie 
De Gasperi i oskarża niewygod- 


tyzanckich o „morderstwa“. 

Bowiem metody 
przez faszystów 
jednakowe. 
wcześniej czy później, 
oni tak samo: na ławie oskar- 


są wszędzie 


żonych, aby odpowiedzieć przed | 


narodem za popełnione zbrod- 
nie. ; 
RA 


Zdobyte w ZSRR doświadczenie 
pomoże nam w przebudowie 
teatru polskiego 


() MOSKWA (PAP). Przeby- | 


wająca w ZSRR delegacja arty- 
stów polskich i działaczy sztuki; 


| chbwuje nie tylko doskonałych 
| aktorów, 


przybyła do Leningradu. Człon- || 


kowie delegacji zapoznali się zi 


repertuarem i działalnością tea- | 


trów leningradzkich oraz zwie- | czesnych dramaturgów radziec- | 


dzili licznę zabytki historyczne | 


miasta. 

WwW wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi TASS reży- 
ser Państwowego Teatru Pol- 
skiego w Warszawie — Bohdan 
Korzeniewski oświadczył m. in.: 
„Jesteśmy pełni podziwu dla, 


teatru radzieckiego, dla jego 


wysokiego poziomu artystycz- | 5 


nego i ideowego, dlatego. że wy- | 


chawuje on nowego obywatela | 


radzieckiego — budowniczego | 


Wypowiedź reżysera B. Korzeniewskiego 


radziecka szkoła teatralna wy- 


lecz również doskona- 
lych obywateli. 
wiele sztuk dramatycznych kla- 
syków rosyjskich oraz 


kich. Z każdej sztuki przebija 
| dojrzałość i głęboka myśl. Sztu- 
ki wystawione w teatrach ra- 
dzieckich to nie tylko doku- 
menty. Sztuki te są fragmenta- 
mi życia. Nabyte przez nas o- 
'gromne. doświadczenie pomo- 
że nam w przebudowie teatru 
| polskiego. w postawieniu go na 


wywał on bojowników o nową 
Pelskę. U ludzi radzieckich u- 
czymy się wiary w człowieka, 


najpiękniejszej przyszłości swej wiary w siłę intelektu.“ 


ojczyzny. Przekonaliśmy się. że 
- o 


Pienum zachodnio-niemieckiego 
Komitelu Obrońców Pokoju 


(d) BERLIN (PAP). W Dues- 
seldorfie odbyło się V plenum 
Zachodnio-Niemieckiego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju W pra- 
cact plenum uczestniczyło prze- 
szło 100 delegatów., reprezentu- 
jących ludność Niemiec zachod- 
nich. 


Referat o walce zachodnio- | 


niemieckich obrońców pokoju ^! 
pokojowe rozwiązanie kwestii | 
niemieckiej wygłosił przewodni- 
czący Zachodnio - Niemieckiego 
Komitetu Obronców Pokoju — 
Erwin Ecker. 


Jak donosi agencja ADN, ple- 
num skierowało do zachodnio- 
niemieckiego sądu konstytucy)- 
nego pismo, w którym stwięr- 
dza. że rząd w Bonn systema- 
tyeznie ogranicza prawa demə- 
kratyczne narodu, a obecnie usi- 
łuje wprowadzić zakaz partii i 
organizacji demokratycznych. 

Działalność tę — stwierdza pi- 
smo — można porównać z me- 
todami rządu hitlerowskiego. 
Tak samo wówczas jak i obec- 
nie represje skierowane zosta- 


| szcie 


R cji w miastach i wsiach. w 


ły początkowo przeciwko Ko-| 


munistycznej Partii Niemiec, 
lecz wkrótce potem dotknęły 
one partię socjaldemokratyczną 
związki zawodowe, członków in- 
nych partii i organizacji, a wre- 
wszystkich tych, którzy 
sprzeciwiali się dyktaturze hit- 
ierowskiej. Dlatego Zachodnio- 
Niemiecki Komitet Obrońców 
| Pokoju domaga się umorzenia 
postępowania sądowego prze- 
ciwko Komunistycznej Partii 
Niemiec (KPD). 
Uczestnicy 
apel, wzywający obrońców po- 
koju do organizowania manife- 


plenum wydali 


celu poparcia żądania zwołania 
parady ogólnoniemieckiej. 


Zjednoczone,  zdemilitaryzo- 
wane, miłujące pokój Niemcy 
zapobiegną wojnie w Europie. 
Walka o pokojowe rozwiązanie 
kwestii niemieckiej jest wkła- 
dem narądu -niemieckiego w 
dzieło zachowania pokoju na 
całym Świecie — stwierdza w 
WZ A odezwa. 


- Konierencja działaczy SPD 
przeciw remililaryzacji Trizonii 


(d) BERLIN (PAP). Jak do- 
nosi agencja ADN. we Frank- 


furcie nad Menem odbyła się! 


konferencja Akcji Socjalistycz- 


nej. W obradach wzięło udział 
350 działaczy  socjaldemokra- 
tycznych. 


Uczestnicy konferencji uchwa- | 
lili jednomyślnie rezolucję. któ- 


ra domaga się 
konsekwentnej” walki o pokój 
oraz zapobieżenia wciągnięcia 
Niemiec zachodnich do paktu 
atlantyckiego. Rezolucja wzywa 
wszystkich socjaldemokratów w 
Niemczech zachodnich i w Ber- 
linie zachodnim do aktywnej 
walki przeciwko  przygotowa- 
niom wojennym, remilitaryzacji 
oraz przeciwko próbom wpro- 
wadzenia powszechnej służby 
wojskowej. 

Domagamy się zwołania na- 
rady ogólnoniemieckiej 
stwierdza rezolucja — przepro- 
wadzenia wolnych, równych. 
tajnych i demokratycznych wy- 
borów do Zgromadzenia Ogól- 
nego w celu utworzenia zjed- 
noczonych, demokratycznych Ą 
pokój miłujących Niemiec, za- 
warcia natychmiastowego trak- | 
tatu pokojowego a następnie 


prowadzenia 


_ Że 


sportu 


wycotania wszystkich 
okupacyjnych z Niemiec. 

Należy odrzucić plan Schu- 
mana jako plan, który ma na 
celu wzmożenie wyścigu zbro- 
jeń i przygotowań de nowej 
wojny.  Potępiamy konszachty 
Adenauera z mocarstwami za- 
chodnimi, albowiem służą one 
przygotowaniom wojennym i 


wojsk 


„stanowią groźbę dla egzystencji 


narodu niemieckiego. 

Należv zakazać propagandy 
antyradzieckiej, która jest osią 
przygotowań wojennych. Pra- 
gniemy żyć w przyjaźni z wszy- 
stkimi narodami, w tej liczbie 
również z narodem radzieckim. 
Odrzucamy propagandę prze- 
ciwko granicy na Odrze i Ny- 
sie, albowiem jest ona częścią 


składową polityki odwetu i 
szowinizmu. Domagamy sie 
przyjaznych stosunków pomię- 


dzy nową Polską a zjednoczo- 
nymi Niemcami. 


stowskie winny być WST 
zakazane. 

Zakaz komunistycznej Partii 
Niemiec (KPD) jest bezprawny, 
ponieważ gwałci 


zasady demokracji. 


Rekordy łyżwiarzy i sztangistów radzieckich 


MOSKWA. Łyżwiarze 


przygotowali się starannie do tego- | tacji: 
za- | Dynamo, Spartaka i związków Zza- 


rocznego sezonu. Ostatnio na 


radzieccy | niu cieżarów z udziałem reprezen- 


Armii, Marynarki Wojennej, 


wodach w Świerdłowsku młody łyź- | wodowych. 


wiarz Krasiinikow uzyskał na dy- | 


siansie 3.000 m doskonały czas 
4:56,8 min. co jest nowym rekordem 
ZSRR. 
0.4 sek. 


w Baku rozpocz.ty się dmiżyno - | 2.5 kę. 


we mistrzostwa ZSRR w podnosze- 
+ 


lepszym od poprzedniego U, 


W pierwszym dniu mistrzostw 
'mtstrz sportu Farschudinow pobił 
|rekord ZSRR w wadze koguciej, u- 
zyskując w podrzucie 85,7 kg. W tej 
samej wadze Udodow poprawił o 
rekord krajawy w trójbo- 
ju, osiągając 310 KĘ. 


niey szeregu fabryk przerwali | 


stosowane | 


Ale też wszędzie, . 
kończą . 


Oglądaliśmy | 


współ- | 


użbę narodu tak. aby wycho- | 


Wszystkie organizacje faszy- | 


elementarne | 


Przyjęcie propozycji ZSRR lęży w interesie 
- wszystkich miłujących pokój narodów 


TRYBUNA LUDU 


Dyskusja w Komisji Politycznej ONZ 


j litycznej w dniu 17 bm. poświęcona była ustałcniu kolejności | 
, rozpatrzenia wniosku radzieckiego w sprawie agresywnych | 
działań i ingerencji Stanów Zjednoczonych w wewnętrzne | 


sprawy innych państw. 


Delegat USA Jessup zapropo- 
nował, aby sprawa ta rozpatrzo- 


skusji nad propozycjami „roz- 
brojeniowymi* trzech mocarstw 
zachodnich oraz zgłoszonymi do 
nich poprawkami radzieckimi. 
Jessup nie omieszkał przy tym 
zaznaczyć, że oskarżenia. wysu- 
nięte przez Związek Radziecki. 
są „nieuzasadnione“ 

Szef delegacji radzieckiej Wy- 
szyński podkreślił, że zgłoszona 
przez delegację radziecką spra- 
|wa, którą zgodnie z 
| Zgromadzenia Ogólńego rozpa- 
trzyć ma Komisja Polityczna, 
zasługuje na najwyższą uwagę. 
Od sprawy tej powiedział Wy- 
szyński nie można się od- 
żegnać frazesami, jak to uczy- 
nił dzisiaj pan Jessup, oświad- 
czając jakoby oskarżenia ra- 
dzieckie pod adresem USA by- 
ły nieuzasadnione. Oskarżenia 
te są prawdziwe i całkowicie 


| uzasadnione. Dówiedziemy tego | 
nych ela siebie działaczy par- 


na podstawie wielu faktów, któ- 
i rych panom Jessupom nie uda 
się obalić. 

Wyszyński oświadczył, że de- 
legacja radziecka nie oponuje 
przeciwko temu. aby zgłoszona 
(przez nią sprawa rozpatrzona 
została po zakończeniu dyskusji 
| nad obecnym punktem porządku 
| dziennego. 


(ai PARYŻ (PAP). Na ponie- 
działkowym pogiedzeniu Spec- 
jalnej Komisii Politycznej 
czyła się w dalszym ciągu dys- 
kusja w sprawie utworzenia 
tzw. Komisji ONZ dla zbadania 
warunków przeprowadzenia 
|wyborów w Niemczech. 
Delegat Izraela, który prze- 
|mawiał. pierwszy podkreślił, że 
w Niemczech zachodnich wy- 
kazuje się zbrodniczą pobłażli- 
wość w stosunku do b hitle- 
rowców i usiłuje się pzy do 
| porządku dziennego nad r 
cieństwami reżimu  hitlerow- 
|skiego Stwierdził on również. 
że zgłoszone rezolucje nie dają 
żadnej gwarancji przeciwko od- 
| rodzeniu w Niemczech hitleryz- 
jmu i militaryzmu Z drugiej 
|strony jednak delegat Izraela, 
zabiegając wyraźnie o względy 
USA i Anglii. nie cofnął się 
|przed oszczerczymi atakami na 


4 


Przemówienie 


( PARYŻ (PAP). Delegacja 
Ekwadoru złożyła w Komisji do 
"spraw ekonomicznych i finanso- 
wych Zgromadzenia Ogólnego 
projekt rezolucji, dotyczący 
działalności Międzynarodowego 
Banku Odbudowy i Rozwoju. 

Rezolucja ta proponuje za- 
aprobowanie transakcji Między- 
narodowego Banku z niektóry- 
mi narodowymi bankami oraz 
zaleca państwom, zarówno 
członkom ONZ jak i nie należą- 
cym do ONZ, aby popierały in- 
westycje prywatnego kapitału 
za pośrednictwem Banku Mię- 
dzynarodowego i aby usunęły w 
tym cele wszelkie przeszkody 
administracyjne i ustawodawcze. 


| W okresie burżuazyjnych rzą- 
dów w Czechosłowacji — Sło- 
wacja uważana była jedynie za 
rolniczą przybudówkę kraju. 
Jej przemysł był dławiony i ce- 
lowo niszczony przez czeskich i 
zagranicznych kapitalistów. Zie- 
mia, niegdyś bogata i znana ze 
swych kopalń srebra i złota, na- 
leżących do najstarszych w Eu- 
ropie, zamieniła się w ziemię 
nędzy. 

Ponieważ w Słowacji organi- 
zacje robotnicze nie były tak 
silne, jak w Czechach, kapitali- 
jści z dnia na dzień wzmagali 
bezlitosny wyzysk. Kiedy robot- 
nicy na znak protestu przeciw- 
ko nieludzkiemu traktowaniu 
strajkowali — kapitaliści na- 
tychmiast uciekali się do swych 
wypróbowanych metod. Popły- 
nęła krew w Krompachach. po- 
szły w ruch pałki w Podbrezo- 
Iwej, padali ranni robotnicy w 
Turczańskim Mikulaszu. 

W Słowacji pogłębiała się nę- 
dza. Lud wspominał stare poda- 
nia o zbójnikach i dzieci chci- 
wie słuchały opowiadań o Jano- 
siku, który zabierał bogaczom, 
a pomagał biednym. 

Tak było w Słowacji za cza- 
sów burżuazyjnej republiki. 

Rok 1951. Słowację trudno 
teraz poznać. W ciągu sześciu 
lat, to znaczy od chwili, kiedy 
Czechami i Słowakami, jako 
pełnoprawnymi, równymi sobie 
| narodami, kieruje rząd ludowy, 
| kiedy masy ludowe pod kie- 
rownictwem partii komunistycz- 
nej stały się gospodarzem, po- 
wstały w Słowacji dziesiątki fa- 
bryk. Rośnie nowy proletariat 
słowacki. .Milowymi krokami 
dogani? Słowacja uprzemysło- 
| wione Czechy. 


Wizja niedalekiej 
przyszłości 
W lutym 1951 r. Komunistycz- 
na Partia Czechosłowacji posta- 
nowiła, że w Słowacji powstanie 
największy kombinat hutniczy, 
którego produkcja roczna wy- ! 
niesie milion ton surówki. | 


l giganta. 


X 


na została po zakończeniu dy- | 


decyzją | 


to- | 


| 


Przyjrzyjmy się budowie tego | świadczy fakt, 
wanie na cegły dla HUKO wiszynami. 


Następnie Komisja wznowił: 

dyskusję nad poszczególnymi 
punktami projektu rezolucji 
trzech mocarstw zachodnich 
oraz zgłoszonymi do niego po- 
prawkami radzieckimi. 


Jako pierwszy przemawiał 
delegat Białorusi Kisielow 


Delegat Białorusi poddał po- 
nownie krytyce chwyty do ja- 
kich uciekają się przedstawicie- 
le trzech mocarstw zachodnich, 
aby usprawiedliwić swą odmo- 
wę  urzeczywistnienia 
piących zwłoki zadań, sformu- | 
łowanych w poprawkach ra-| 
dzieckich, w których rozwiąza- | 


| tylko jednej strony. 


(d) PARYŻ (PAP). Pierwsza część posiedzenia Komisji Po- (mienie w sprawie utworzenia. sprawie kontroli nad energią 


jednej komisji do spraw ener- | atomową. 


gii atomowej i zbrojeń typu 


| kłasycznego. 


|teczna tylko w tym wypadku, 


jeśli nie będzie ona zobowią- 
zana do podejmowania decyzji 
w oparciu o żądania i życzenia 
Delegacja 
Pakistanu, wychodząc z założe- 
nia, że tylko takie porozumie- 
nie może być skuteczne, które 
opiera się na podstawie możli- 
wej do przyjęcia dla czterech 


mocarstw, wstrzyma się od gło- | 


sowania zarówno nad projektem 


į rezolucji trzech mocarstw jak i 
|nad poprawkami radzieckimi. 


niecier- | 


niu zainteresowane są wszystkie i 


miłujące pokój narody. 

Delegat Białorusi oświadczył. 
że przyjęcie propozycji radziec- 
kiej w sprawie zakazu broni 
atomowej i ustanowienia ścisłej 
kontroli nad tym zakazem jest 
najdonioślejszym zadaniem mię- 
dzynarodowym. 

Delegat Pakistanu Zafrullah 
Khan stwierdził. że jednostron- 
na decyzja w omawianej kwe- 
stii nie może dać praktycznych 
wyników, jeśli nie poprą jej 
wszystkie wielkie mocarstwa, 
które posiadają największy po- 
tencjał militarny. Przedstawi- 
ciele czterech wiełkich mocarstw 
osiągnęli w podkomisji porozu- 


Niemiecką Republikę Demokra- 
tyczną, traktując ją na równi 
z reakcyjnym reżimem w Bonn. 
Przedstawiciel Anglii Jebb, 
występując w obronie projektu 
rezolucji USA. Anglii i Francji 
oświadczył, że nie odpowie na 
krytykę, jakiej poddano w Ko- 
misji politykę trzech mocarstw 
zachodnich wobec Niemiec 
Przyznał on tym samym. że nie 
jest w stanie obalić oskarżeń 
wysuniętych przeciwko upra- 
wianej przez USA. Anglię i 
Francję polityce remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich. polityce 
rozczłonkowania Niemiec i sa- 
botowania pokojowych propo- 
zycji Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. 


Jebb zmuszony był wpraw- 
dzie przyznać. że wszelkie pro- 
blemy dotyczące Niemiec winny 
być rozstrzygane wyłącznie 
przez cztery mocarstwa okupa- 


Szef delegacji ukraińskiej Ba- | 


ranowski poddał wnikliwej i 
| szczegółowej krytyce osławiony 
plan Barucha, na którym dele- 
gacje trzech mocarstw pragną 
oprzeć cały system kontroli mię- 
dzynarodowej nad energią ato- 
mową. 


Delegat Ukrainy wykazał cał- 
kowitą bezpodstawność twier- 
dzeń przedstawicieli trzech mo- 
carstw, jakoby delegacja ra- 
dziecka, odrzucając plan Baru- 
cha, nie zgłaszała żadnych in- 
nych propozycji, 
do ustanowienia kontroli 
zakazem broni atomowej. Przy- 
pomniał on, że już 11 czerwca 
1947 r. delegat ZSRR przedsta- 
wił komisji atomowej główne 
tezy, które powinny być pod- 
stawą międzynarodowego poro- 
zumienia lub konwencji w 


cyjne. ale jednocześnie óświad- 
czył. że w chwili obecnej osią- 
gnięcie porozumienia między 
nimi jest niemożliwe. 

Delegat brytyjski w dalszym 
ciagu domagał się przyjęcia pro- 
pozycji USA. Anglii i Francji 
w sprawie utworzenia nielegal- 
nej Komisji ONZ dla Niemiec. 
Odrzucając rezolucję szwedzką, 
Jebb poparł jednocześnie po- 
prawkę delegacji Kanady. Da- 


nii. Islandii. Holandii | Norwe- 
gii. która przewiduje prze- 
kształcenie Komisji ONZ w 


swego rodzaju stałv organ. in- 
gerujący w wewriętrzne spra- 
wy narodu niemieckiego. 


Jebb w imieniu trzech de- 
legacji zachodnich Anglii, 
USA i Francji — zaproponował, 
aby w skład Komisji ONZ dla 
zbadania warunków przeprowa- 
dzenia wyborów Niemczech 


zmierzających ; 
nad 


Jednakże działał- | 
| ność tej komisji może być sku- 


Pod presją USA propozycje 


pe panstw, które należą do blo- 
ku atlantyckiego i odgrywają 
w ONZ rolę agresywną. 

Baranowski podkreślił. że de- 
legacja ukraińska w całej pełni 
podziela stanowisko Związku 
Radzieckiego w sprawie zakazu 
broni atomowej i ustanowienia 
skutecznej kontroli międzyna- 
rodowej nad przestrzeganiem 
tego zakazu. 


Szef delegacji polskiej Wier- 


błowski, porównując poprawki 
radzieckie z odpowiednimi 
punktami projektu rezolucji 


trzech mocarstw, podkreślił po- 
nownie, że tylko propozycje ra- 
dzieckie mogą zapewnić rzeczy- 
wiste rozwiązanie ważnych i 
pilnych zadań: zapewnienia po- 
koju, zaprzestania wyścigu 
zbrojeń, zakazu broni atomowej, 
redukcji zbrojeń i wprowadze- 
nia ścisłej kontroli nad wcie- 
leniem tych zarządzeń w życie. 

Identyczne stanowisko zajęła 
delegatka Czechosłowacji — wi- 
ceminister Sekaninova. 

Na posiedzeniu poniedziałko- 
wym zakończono debatę nad 
wszystkimi punktami rezolucji 
trzech mocarstw oraz nad po- 


dniczący komisji oświadczył, że 
delegacja radziecka zastrzegła 
sobie prawo przedstawienia 


lk 


swego stanowiska wobec zrewi- 
dowanego projektu rezolucji 
trzech mocarstw jako całości. 


Obrady Specjalnej Komisji Politycznej ONZ nad sprawą Niemiec 


weszli przedstawiciele następu- 
jących pięciu państw: Brazylii, 


Islandii, Holandii, Pakistanu i 
Polski. 
Następnie przemawiał dele- 


gat Libanu, który stwierdził, że 
losy Niemiec zależą od czterech 
mocarstw okupacyjnych i od 
samego narodu niemieckiego. 
wobec czego należałoby zwró- 
cić się do wielkich mocarstw 
z apelem, aby osiągnęły poro- 
zumienie w kwestii niemieckiej 
oraz przekonać naród niemiec- 
ki oʻ- konieczności wykazania 
dobrej woli“ w celu osiągrnię- 
cia porozumienia. Delegat Li- 
%anu nie ośmielił się jednak 
zaoponować przeciwko propozy- 
cji utworzenia Komisji ONZ dla ! 
Niemiec i zgłosił tylko do tego 
projektu poprawkę, przewidują- 
cą, 


przedstawić sprawozdanie naj- | 


później do 1 września 1952 r. 


Międzynarodowy „Bank odbudewy i rozwoju” 
narzędziem ekspansji ii wywiadu ekonomicznego USA 


przedstawiciela ZSRR w Komisji do spraw ekonomicznych 
i finansowych Zgromadzenia Ogólnego ONZ 


17 bm. w dyskusji nad tą 
sprawą zabrał głos przedstawi- 
ciel ZSRR — Arutunian. 

Mówiąc o działalności Mię- 
dzynarodowego Banku Odbudo- 
wy Arutunian wskazał, że Bank 
ten w ciągu pięciu lat swego 


istnienia nie wykonał’ swego 
podstawowego zadania — fi- 
nansowania rozwoju ekono- 


micznego krajów gospodarczo 
zacofanych. Bank ten prze- 
kształcił się w istocie rzeczy w 
instytucje amerykańską. 
Operacje bankowe, polityka 
kredytowa Banku podporządko- 
wana jest ekonomicznym i po- 
litycznym interesom USA, 
Udzielane przez Bank pożycz- 


ki ułatwiać mają przenikanie 
wpływów amerykańskich do 
krajów, zacofanych i wypiera- 
nie z tych krajów wpływów in- 
nych mocarstw kolonialnych. 
Pożyczki Banku mają przede 
wszystkim na celu popieranie 
eksportu amerykańskiego. 

W dalszym ciągu Arutunian 
podkreślił działalność licznych 
misji Banku Odbudowy i Roz- 
woju w różnych krajach, W 
ubiegłym tylko roku Bank wy- 
słał 30 takich misji do różnych 
krajów. Bank ten — powiedział 
Arutunian — przypomina spe- 
cjalną instytucję do spraw wy- 
wiadu gospodarczego. Przedsta- 
wiciele USA prowadzą na sze- 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU") 
Lenka Haskova 


Jedziemy przez niekończącą 
się, zieloną równinę powiatu ko- 
szyckiego. Widać tylko wielkie 
ramiona żurawi studziennych, 


które pojawiają się, jak jakieś | ile 
postacie na tej ol- | liczące 13 tysięcy mieszkańców 


dziwaczne 
brzymiej płaszczyźnie. 
„Właśnie przejeżdżamy przez 


„.walcownię* — mówi młody in- 


żynier. 

Nie trzeba się dziwić, że o bu- 
dowie mówią budowniczowie w 
superlatywach. że przed każ- 
dym przymiotnikiem związanym 
z HUKO (skrót nazwy hutnicze- 
go kombinatu) stawia się doda- 
tek „naj“. 

Będzie to największy hutniczy 
kombinat w Czechosłowacji, 
zorganizowany na wzór radziec- 
kich gigantów. Praca w nim 
zostanie w wielkim stopniu 
zmechanizowana. 

Obok głównego obiekfu 
huty, powstanie tu szereg roz- 
maitych fabryk. M. in. kombi- 
nat będzie miał wytwórnię ce- 
gieł i prefabrykatów budowla- 
nych. produkowanych z żużlu 
pochodzącego z wielkich pie- 
ców. 

W pobliżu kombinatu, na ła- 
godnym wzgórzu powstanie już 
zarysowujące się w pierwszych 
pracach socjalistyczne miasto. 

W nowym 
mieście zostaną wybudowane 
żłobki, przedszkola, szkoły, klu- 
by robotnicze, boiska, kina, am- 
bulatoria i wielki dom towaro- 
wy. Z powiatowym miastem 
Koszyce, oddalonym o 30 km, 
będzie ono połączone linią trol- 
leybusową i _ specjalną linią 
tramwajową. Pięciopiętrowe 
nowoczesne domy będą zaopa- 
trzone we wszystkie wygody. 
50-metrowej szerokości ulica 
Przodowników przetnie miasto. 


Gigantyczne prace, jakich 
nie znała rolnicza Słowacja 


Obecnie już trwają pierwsze 
prace przy budowie kombinatu- 
giganta. O rozmiarach tych prae 
że zapotrzebo- 


socjalistycznym | 


| jednego dnia. 


| się jak gdyby ze swymi 
Ofiarnościa i entuzja= i Czechosłowacji. 


1951 r. równa się pełnej pięcio- 
miesięcznej produkcji cegieł po- 
wiatu koszyckiego, zaś zapotrze- 
bowanie na drzewo wynosi tyle, 
drzewa zużywa miasto, 


w ciągu całego roku na budo- 
wę i paliwo łącznie. 

Budulec i inne materiały do- 
wożonę będą specjalnymi wagu- 
nami. Pojemność jednego takie- 
go wagonu równa się pojemno- 
ści pięciu normalnych wago- 
nów. Na teren budowy przy- 
jeżdźać będą pociągi, które roz- 
ładować można w ciągu 30 minut 
— bez odczepiania lokomotywy 
i rozłączania wagonów. Do wy- 
ładunku i załadunku materia- 
łów służyć będzie ustawiony na 
stacji kolejowej kombinatu spe- 
cjałlny dźwig, mogący w prze- 
ciągu 1 godziny przetransporto- 
wać 1000 ton. 

Na terenie budowy pracuje 
już wielki buldożer „Staliniec*, 
ze swym „Synem“, małym bul- 
dożerem. również bardzo cenio- 
nym przez robotników za swą 
zręczność i siłę. Poruszają się 
poważnie to tu, to tam, skrape- 
ry (silne radzieckie traktory) 
z zdwieszonymi wielkimi „łyż- 
kami* o pojemności 8 m sze- 
ściennych. „Heblują* one i wy- 
równują ziemię. To, na co przed- 
tem potrzeba było wysiłku se- 
tek robotników w ciągu wielu 
dni, wykonuje skraper w ciągu 


Radzieccy robotnicy dostar- 
czyli wszystkich. maszyn dla 
socjalistycznej budowy przed 
terminem. 

Komu zostały powierzone te 
cenne maszyny? Prowadzi je 
brygada młodych chłopców. 
członków Czechosłowackiego 
Związku Młodzieży. 

Najmłodszy z nich ma lat 18, 
najstarszy 22. Pomyślicie za- 
pewne, że to lekkomyślność po- 
wierzyć młodym chłopcom ta- 
kie drogie maszyny. Niesłusznie. 
Rozmiłowani w swojej pracy. 
opaleni. pokryci kurzem, zrośli 
ma- 


roką skalę wywiad gospodarczy 
w różnych krajach przy pomo- 
cy tego Banku. Szczególnie oży- 
wiony jest wywiad ekonomiczny 
Międzynarodowego Banku Od- 
budowy i Rozwoju w krajach 
sąsiadujących ze Związkiem Ra- 


i nawet w Finlandii. 

Z krótkiej analizy wynika — 
powiedział Arutunian że 
Międzynarodowy Bank Odbudo- 
wy nie wykonał swego głów 
nego zadania — finansowania 
rozwoju krajów zacofanych, 
lecz przekształcił się w instytu- 
cję amerykańską. której dzia- 
łalność jest sprzeczna z zasa- 
dami ONZ. 


Jutro wielkiej budowy 


zmem pociągają za sobą 
załogę budowy. 


całą 


Młodzi traktorzyści — pierwsi | 


na nowej budowie podpisali so- 
cjalistyczne zobowiązanie. Bio- 
rąc z nich przykład inni robot- 
nicy na całej budowie również 
przystąpili do współzawod- 
nictwa. 


Szkoła pracy — szkoła 
socjalizmu 


Stare czeskie przysłowie mó- 
wi: „Nikt się nie rodzi uczo- 
nym“. 
siąść jakąś wiedzę — musi się 
uczyć. 

Z chwilą rozpoczęcia robót 
przy budowie HUKO otwarta 
została szkoła zawodowa. Tam 
fachowcy szkolą niewykwaliri- 
kowanych robotników. Więk- 
szość uczniów; to ludzie ze wsi, 
którzy chcą zostać murarzami, 


|ślusarzami, betoniarzami, hutni- 


kami. elektrykami. Są wśród 
nich również byli urzędnicy, 
którzy odeszli od biurek, papie- 
ru i atramentu i z zapałem bio- 
rą udział w wielkiej budowie. 
Większość z nich zżyła się już 
całkowicie z nową dla nich pracą. 

Klasa robotnicza Czechosło- 
wacji wysyła na budowę HUKO 
najlepsze kadry, aby pomogły 
one w uprzemysłowieniu Sło- 
wacji, aby pomogły w budowie 
socjalizmu. w całej Czechosło- 
wacji. 

Nowy hutniczy kombinat w 
Czechosłowacji dopomoże też w 
uprzemysłowieniu bratnich kra- 
jów, którym przemysł czecho- 
słowacki dostarcza maszyn. 

W lutym 1951 roku zapadła 
decyzja o jego budowie. Latem 
1951 roku wielka budowa tęt- 
niła już życiem. Dziś wizja hu- 
ty-giganta, którą ukazała na- 
rodowi komunistyczna partia — 
przybiera już realne kształty. 

W 1953 r., na przekór machi- 
nacjom podżegaczy wojennych, 
popłynie w kombinacia rozża- 
rzona stal. 

Popłynie, by umocnić siłe lu- 
dowego państwa. by przyspie- 
szyć budowę socjalizmu w 


te zostały odrzucone przez gru- | 


prawkami radzieckimi. Przewo- , 


że Komisja ONZ winna; 


Jeśli człowiek chce po- | 


„Tojność' 
Jak  doniosia 


ziemie. 


księżyca... 
Zapowiedź strajku 


przemyśle 


(d) NOWY JGRK (PAP). W 
jzwiązku ze zbliżającym się ter- 
minem wygaśnięcia umowy zbio. 
rowej, komitet do spraw płac 
związku robotników przemysłu 
„stalowego USA upoważnił kie 
rownictwo związkowe do ogło 
szenia strajku, o ile nie dojdzie 
w międzyczasie do podpisania 
nowej umowy. 


Przewodniczący „National Steel 
| Corporation“ Weis oświad 
| czył, iż przemysł stalowy nie 


Antybrytyjskie 
Su 


| (p PARYŻ (PAP). Z Kairu 
|donoszą, że angielski gubernator 
| generalny Sudanu odbył ostat- 
| nio podróż inspekcyjną po pół- 
jnocnych prowincjach kraju, W 
wielu miastach odwiedzonych 
przez gubernatora odbyły się 
|wieęikie demonstracje przeciwko 
j kolonialnemu reżimowi, ustano- 
wionemu w Sudanie przez im- 
perialistów angielskich. 
Dziennik egipski „Al Ahram“ 
donosi, że demonstracje takie 
odbyły się m. in. w mieście 
'Berbera. Manifestanci domaga- 
1 się wycofania wszystkich 
wojsk angielskich z Doliny Ni- 


| (M Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej mianował Posłem Nad- 
zwyczajnym i Ministrem Pełno- 


Dnia 16 bm. zmarł w Warsza- 
wie po dłuższej chorobie wybit- 
ny geolog, Naczelny Dyrektor 
Państwowego Instytutu Geolo- 
gicznego, Jan Czarnocki. Uro- 
dzony 24 maja 1889 w Kielcach, 
tam przeszedł szkołę powszech- 
ną i średnią. Od najwcześniej 
szej młodości interesował się 
żywo geologią Gór Świętokrzy- 


skich, robiąc liczne wycieczki 
i gromadząc obfite zbiory. W 
1905 r, brał udział w strajku 


szkolnym. Pierwsza Jego druko- 
wana praca pojawiła się w 
1907 r. Lata 1910 — 1912 spę- 
dził na Uniwersytecie Jana Ka- 
zimierza we Lwowie studiując 
geologię i nauki pokrewne. Dal- 
sze studia odbywał w Krako- 
| wie aż do wybuchu pierwszej 
wojny światowej. 

Po utworzeniu Uniwersytetu 
w Warszawie został asystentem 
prof. Jana Lewińskiego przy 
katedrze geologii tegoż Uniwer- 
sytetu, a następnie objął po nim 
kierownictwo pracowni geolo- 
gicznej w Muzeum Przemysłu 
i Rolnictwa w Warszawie. Kie- 
‘dy zaczęto organizować Pań- 
stwowy Instytut Geologiczny w 
Warszawie. Jan Czarnocki prze- 
szedł do tego Instytutu wraz z 
| pracownią, która stała się jego 
zalążkiem. 

Równocześnie powstaje wów- 
| czas Polskie Towarzystwo Geo- 
logiczne, którego Jan Czarnocki 
jest jednym z pierwszych człon- 
ków i organizatorem pierwszego 
Zjagdu Towarzystwa w 1921 r. 
w Kielcach. 

Od roku 1938 jako wicedy- 
rektor Instytutu współpracuje 
przy jego reorganizacji. Prace te 
zostały przerwane przez wybuch 
drugiej wojny światowej. Jan 
Czarnocki, pozostając nadal w 
Instytucie poświęcał swe siły 
dla zabezpieczenia materiałów 
naukowych przed grabieżą oku- 
panta. W czasie powstania war- 
|szawskiego przepadła większość 
niezmiernie cennych zbiorów” i 
materiałów naukowych Zmarłe- 
go. Nie zrażony tym ciosem na- 
tychmiast po aswobodzeniu Pol- 
ski Jan Czarnocki bierze się 
energicznie do pracy jako dy- 
rektor Instytutu Badań Regio- 
nalnych w Kielcach, współpra- 
cując równocześnie ściśle z Pań- 


Dyrektor Naczelny Państwowego 


norowy Polskiego Towarzystwa G 


przy ul. 


O czym zawiadamia 
i 


| Prof. Jan Czarnocki | 


dzieckim — w Iranie, w Turcji | 


JAN CZARNOCKI 


GEOLOG 


zwyczajny Towarzystwa Naukowego Warszawskiego. 


rzystw naukowych, zmarł w Warszawie dnia 16 grudnia 1951 roku, 
przeżywszy lat 62. 
Wyprowadzenie zwłok z Państwowego Instytutu Geologicznego 
Rakowieckiej nr 4 odbędzie się dnia 18 grudnia o godzi- 
nie 10-ej na Cmentarz Powązkowski. 


Nr 352 


* zdrajców 


prasa, emigracyjni zdrajcy prowadzą kona 
szachty z hitlerowcami 


z Bonn „ofiarując“ im wasze 


— Z równym powodzeniem możesz ofiarować mu kawałek 


Rys. J. Zaruba 


w amerykanskim 
stalowym 


ma zamiaru podwyższyć płac 
robotnikom. 

Jak wiadomo, monopole stalo. 
we zarobią w roku bieżącym na 
czysto 150 milionów dolarów w 
porównaniu z 76 milionami do- 
larów w roku 1949 į 118 milio- 
nami dolarów w roku ubiegłym. 
Mimo tak olbrzymich zysków 
monopolistów — Weis oświad-= 
czył, że „przemysł stalowy nie 
jest w stanie podwyższyć płac 
bez jednoczesnej podwyżki cen 
stali". 


. 
demonstracje 
. 

danie 

lu oraz wyrażali solidarność z 
walką narodu egipskiego o wy- 
zwolenie spod jarzma imperia- 
listów. Podobne manifestacje 
odbyły się w Chariumie, Ed- 


Damerze i innych miastach pół- 
nocnego Sudanu. 


* 


PARYŻ (PAP) — Z Kairu 
donoszą. że na ostatnim posie- 
dzeniu parlamentu egipskiego 
do komisji prawniczej przeka- 
zano projekt ustawy, przewidu- 
jącej sankcje karne za współ- 
pracę z okupantami angielski- 
mi, 


Kronika polityczna 


! moenym RP w Meksyku Bole- 
E Jelenia, dotychczasowego 
charge d'affaires RP w Tiranie. 


stwowym Instytutem Geologicz- 
|nym. W 1947 r. po śmierci prof. 
|Karola Bohdanowicza, obejmuje 
Czarnocki stanowisko dyrekto- 
ya Instytutu, na którym pozo- 
stał aż do śmierci. 

W 1947 r. Jan Czarnocki zno- 
wu zorganizował Zjazd Polskię: 
go Towarzystwa Geologicznego 
w Kielcach, który wykazał ol- 
brzymi postęp znajomości Gór 
Świętokrzyskich od czasu pier- 
wszego Zjazdu, co było w 
głównej mierze zasługą organi- 
zatora. 

W 1948 r, Jan Czarnocki przy- 
gotował pierwszy plan organi- 
zacji badań geologicznych w 
Polsce, który stał się nastepnie 
podstawą dla planu sześciolet- 
niego w tym zakresie. W roku 
bieżącym Czarnocki był prze- 
wodniczącym podsekcji geologii 
na Pierwszym Kongresie Nauki 
Polskiej. 

Spuścizna naukowa Czarnoc- 
kiego obejmuje przeszło 100 po- 
zycji bibliograficznych. Wszyst- 
kie odnoszą się do geologii 
Folski, a w ogromnej przewadze 
do Gór Świętokrzyskich. W pra- 
cach tych Czarnocki porusza zaw 
sadnicze zagadnienia geologicz- 
ne, zwracając szczególną uwagę 
na badania złóż surowców mi- 
neralnych tych gór. Prace Jego 
znalazły wyraz również w kar- 
tografii geologicznej. 

Zmarły pozostawił ponadto 
olbrzymi materiał rękopiśmien- 
ny oraz prace znajdujące się w 
opracowaniu, jako też j liczne 
zbiory geologiczne i paleonto- 
logiczne. 

Prof. Czarnocki był człon- 
kiem-korespondentem Polskiej 
Akademii Umiejętności, człon- 
kiem zwyczajnym Warszaw- 
skiego Towarzystwa Naukowe- 
go oraz członkiem honorowym 
i wiceprezesem Polskiego To- 
warzystiwa Geologicznego. Za 
swe wybitne zasługi naukowe 
został wyróżniony Państwową 
Nagrodą Naukową I stopnia. 

W chwili obecnej. gdy geolo- 
gia w odrodzonej Polsce Ludo- 
wej ma tak poważne znaczenie 
dla realizacji wielkich płanów 
igospodarczych, nauka j społe- 
czeństwo polskie odczuwają 


śmierć Jana Czarnockiego jako 
szczególnie dotkliwą stratę. 


Instytutu Teologicznego, Członek 
Członek Ho- 
innych towa- 


eologicznego oraz 
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TRYBUNA LUDU 


Wszystkie ogniwa londyńskiej „delegatury“ współdziałały z gestapo 
przeciw obozowi lewicy polskiej, walczącemu o wyzwolenie narodu 


Zamknięcie postępowania dowodowego w procesie 


* (f) Dnia 18 bm., w czwartym dniu procesu zdrajców naro- 
du polskiego, kierowników zbroedniczej organizacji pod na- 


zwą „Ekspezytura Urzędu Śledczego* — kryptonim „Start“, 
złożyli zeznania ostatni świadkowie, po czym Sad zamknął 


postępowanie dowodowe. 
Pierwsza złożyła zeznania 
świadek Jadwiga Zembrzuska 
wdowa po Józefie Falu, długo- 
leinim działaczu KPP, a na- 
stępnie PPR. Przerywanym ze 
wzruszenia głosem świadek opo- 
wiada o tragicznych chwilach z 
czasów okupacji, kiedy to mąż 
jej, na skuiek doniesienia 
kiegoś konfidenta, został are- 
sztowany przez geslapo. Józef 
Fal był sekretarzem komitelu 
dzielnicowego PPR na Targów- 


u. 

Świadek rozpoznaje doku- 
ment wystawiony w języku nie- 
mieckim, a znajdujący się w 
aktach Sądu, w którym gesta- 
po zawiadomiło świadka. że 
Józef Fal zmarł w maju 1943 
roku. Następnym dokumentem, 
odczytanym przez Sąd, jest 
lista komunistów, przekazana do 
gestapo przez PKB, na której 
widnieje pod pozycją 21 na- 
zwisko Józefa Fala. 


Świadek Jadwiga  Jachura, 


robotnica fabryki Schichta, mó- | 


wi również o swym mężu, Ja- 
nie Jachurze, działaczu KPP i 
PPR. Świadek opowiada o licz- 
nych zebraniach, które odby- 
wały się w mieszkaniu Jachu- 
rów. Na zebraniach tych by- 
wali u nich Finder, Nowotko i 
Fornalska, z którymi mąż pra- 
cował do 1943 roku. „W 1943 
roku przyszło gestapo i zabra- 
ło męża w nocy. W dwa tygod- 
nie po aresztowaniu przyszedł 
ow. Finder, któremu powie- 
Gwiałam o aresztowaniu męża. 
Więcej towarzysza Findera nie 
widziałam, bo został on, jak 
również tow. Fornalska. aresz- 
towany. Na Pawiaku mąż mój 
przebywał 5 tygodni, a później 
został wysłany do Oświęcimia. 
Stamtąd, jak opowiadał mi je- 
„go kolega z obozu, został w sa- 
mej bieliźnie odesłany do obo- 
zu w Gusen. Został tam za- 
mordowany“. 

I znowu Sąd odczytuje znaj- 
dujące się w aktach sądowych 
listy PKB. na których dwu- 
krotnie figuruje nazwisko Ja- 
na Jachury, zamieszkałego 
przy ul. Strzeleckiej 31. 

Następnie zeznają świadek 
Janiną Jaskółka. wdowa po 
dziaiaszu lewicowym, areszto- 
wanym i zamordowanym przez 
gestapo oraz Świadek Janina 
Wojciechowska. córka zamor- 
dowanego przez hitlerowców le- 
wicowego działacza Jana Woj- 
ciechowskiego. 

Zeznania wdów i sierot po za- 
mordowanych działaczach, któ- 
rych nazwiska, jak wynika z 
akt procesu znajdowały słę na 
liście przekazanej gestapo przez 
PKB wywołują wstrząsające 
wrażenie na zgromadzonej na 
sali publiczności. Wiele osób na 
sali nie kryje łez. 


Mordercy skrzętnie 
zacierali po wojnie ślady 
swych przestępstw 


Z kolei zeznaje świadek Józef 
Garas, który w 1946 r. praco- 
wał w biurze historycznym Woj 
ska Polskiego. Swoją funkcję 
przejął świadek po oskarżonym 
Nienałtowskim, który na jesie- 
ni 1946 r. przeszedł do Minister- 
stwa Ziem Odzyskanych. W tym 
czasie odkopano archiwum 
XIV Komisariatu Państwowego 
Korpusu Bezpieczeństwa przy 
ul. Poznańskiej. Do pomocy w 
odkopywaniu archiwum zgłosił 
się osk. Nienałtowski, pomimo 
że znajdował się wówczas na 
urlopie. Znaleziono trzy puszki 
i Nienałtowski zaczął gorliwie 
krzątać się przy ich wydobyciu. 
odtrącając Garasa. „Ukląkł na 
ziemi i zapakował szybko w pa- 
pier, po czym jedną puszkę 
wziął pod pachę, drugą w kie- 
szeń, a trzecią dał przybyłemu 
z nim osobnikowi* — mówi 
świadek. Następnie świadek u- 
siłował odebrać od Nienałtow- 
skiego owe puszki, lecz ten, 
wykorzystując starszeństwo 
stopnia wojskowego, polecił 
świadkowi zgłosić się po ich 
odbiór następnego dnia i za- 
brał je do siebie do domu. 
Świadek Garas otrzymał puszki 
dopiero następnego dnia. Po 
otwarciu puszek świadek 
znalazł wewnątrz meldunki sy- 
tuacyjne z okresu powstania, 
gazetki, pakiet listów miłos- 
nych. zbutwiałe fotografie t ja- 
kieś wiersze. 

Na pytanie prokuratora skie- 
rowane do Nienałtowskiego 0- 
skarżony wyjaśnia, że zabrał 
archiwum. by zorientować się w 
jego zawartości i wspólnie Z 
Plucińskim, zastępcą Lechowi- 
cza w PKB — usunąć doku- 
menty, kompromitujące ich 
działalność w czasie okupacji. 
Pluciński był owym osobni- 
kiem, który towarzyszył Nie- 
nałtowskiemu przy odkopywa- 
niu archiwum. 


Lechowicz zeznaje, 

jak zwerbował swą szajkę 

Świadek Włodzimierz Lecho- 
wicz rozpoznaje na ławie oskar- 
żonych Witolda Pajora, Zy- 
gmunta Ojrzyńskiego, Stanisła- 
wa Nienałtowskiego i Andrzeja 
Czystowskiego. jako kierowni- 
ków organizacji „Start. Świa- 
„dek stwierdza, że Pajora zna 
od 1934 r., Nienałtowskiego od 


1929 r. — z uniwersytetu, a po- 
zostałych oskarżonych z czasów 
okupacji. 


Na pytania prokuratora świa- 
dek wyjaśnia, że od początku 
1943 r. do chwili wybuchu po- 
wstania, a nawet przez okres 
powstania, pełnił funkcje na- 
czełnika „Urzedu Śledczego 
PKB“. Lechowicz stwierdza na- 
stępnie,,że osk. Pajor był w po- 
czątkowym okresie zastępcą na- 


ja- | 


czelnika „Urzędu Śledczego”, a 


| w drugiej połowie 1943 r. „objął 


funkcję kierownika autonomi- 
cznej organizacji nod nazwą 
„Start“, stanowiącej ekspozytu- 
rę „Urzędu Śledczego”. Świadek 
wyjaśnia z kolei, że Nienałtow- 
ski i Ojrzyński byli zastępcami 
Pajora w „Starcie“. Czystowski 
pełnił, funkcję sekretarza „Star- 
A 

Prokurator: Kto 
stanowisko zastępcy naczelnika 


| „Urzędu Śledczego“ osk. Pajo-| 


ra? 


Świadek: Oskarżony Pajor 


został zaangażowany na to sta- | 


nowisko z mojej rekomendacji. 

Prokurator: Z kim świadek 
uzgadniał kandydaturę oskarżo- 
nego Pajora? 

Świadek: Z komendantem 
PKB na Warszawę — Chaję- 
ckim. 

Prokurator: Z kim jeszcze by- 
ła ta kandydatura omawiana? 

Świadek: Jeżeli dobrze pa- 
miętam, z Kontrymem, szefem 
centrali służby śledczej w Ko- 
mendzie Głównej PKB. 

Świadek Lechowicz oświad- 
cza, że również Nienałtowski o- 
trzymał stanowisko zastępcy 
Pajora z jego rekomendacji i 
kandydatura ta, uzgadniana 
była także z Chajęckim. 

Na pytanie prokuratora świa- 
dek Lechowicz wyjaśnia na- 
stępnie, że „Start“ powstał w 
drugiej połowie 1943 r. oraz po- 
daje osoby, które brały udział 
w jego utworzeniu. „Inicjatywa 
stworzenia „Startu* — oświad- 
cza Świadek — wyszła od Kon- 
tryma, który przez cały czas 
brał udział w formowaniu tej 
organizacji, następnie Chajęcki 
jako komendant 
stępnie ja. Ta trójka brała u- 
dział w formowaniu „Startu“. 
Jeśli chodzi o prace organiza- 
cyjne — to prace te wykonywał 
„Różycki“. 


Podział bandyckich funkcji 


Mówiąc o podziale funkcji w 
„Starcie“, świadek stwierdza. że 
Ojrzyński był pierwszym za- 
stepcą Pajora jako kierownika 
„Startu“, zaś Nienałtowskj dru- 
gim zastępcą. 

Prok.: Na czyj wniosek Oj- 
rzyński został mianowany pier- 
wszym zastepcą? 

Świadek: Na wniosek i z ini- 
cjatywy Kontryma. który uwa- 
żał kwalifikacje Ojrzyúskiego: 
zawodowe wykształcenie praw- 
nicze, funkcję, którą pełnił on 
przed wojną — za istotne dla 
tego stanowiska. 

Omawiając na pytanie proku- 
ratora strukturę „Urzędu Śled- 
czego”. świadek stwierdza, że 
posiadał on trzy wydziały, mia- 
nowicie „wydział organizacyjno- 
personalny, wydział śledczy 0- 
raz archiwum i kancelarię". W 
dalszym ciągu zeznań świadek 
mówi o strukturze organizacyj- 
nej PKB na terenie Warszawy 
„Komendant miasta Chajęcki — 
zeznaje świadek posiadał 
trzech zastępców. Ci trzej za- 
stępcy dzielili między siebie 
funkcje organizacyjne, szko- 
leniowe i funkcje administra- 
cyjne. To byli: Krak, który pel- 
ni? funkcje zastępcy dla spraw 
administracyjnych, Jacyna dla 
spraw szkoleniowych i Cisow- 
ski. Świadek wyjaśnia dalej, że 
komenda miasta PKB dzieliła 
się na szereg wydziałów, a w 
terenie na 4 obwody, które z 
kołci dzieliły się na podobwody 
oraz na komisariaty, analogicz- 
nie do organizacji policji sana- 
cyjnej. 

Prok.: A jaka była struktura 
„Startu? 

Świadek: Struktura „Startu“ 
była przystosowana do struk- 
tury PKB, tzn. każdemu obwo- 
dowi PKB w Warszawie odpo- 
wiadała placówka „Startu“, tak 
że kierownicy placówek „Star- 
tu* mogli utrzymywać kontakt 
i współpracować z komendan- 
tami obwodów PKB. „Start“ 
posiadał jednolite kierownictwo 
dla całej Warszawy. Kierowni- 
kiem był Pajor, który miał za- 
stępców į sztab funkcjonariuszy 
dla całej Warszawy. Podlegali 
mu 4 kierownicy placówek te- 
renowych. 


miasta i na- 


Świadek wyjaśnia następnie. | 


że znał kierowników placówek 
„Startu“. a mianowicie: Ejme - 
go, Mierzyńskiego, Tarnowskie- 
go i Jedlińskiego. 

Prok.: Jak często Świadek był 


informowany © działalności 
„Startu? 4 
Świadek: Na konferencjach 


z Pajorem. które odbywały się | i t LI 
| Zeznaje świadek Zborowski. 


stosownie do potrzehy — śred- 
nio raz na tydzień lub raz na 2 
tygodnie. 
Lechowicz 
składał sprawozdania 
Spychalskiemu 


Prok.: Komu „Start“ był pòd- 
porzadkowany? 

Świadek: Ja 
nadzór ogólny. 

Prok: A zatem świadek po- 
nosi odpowiedzialność za dzia- 
łalność „Startu“? 

Świadek: Tak jest. 

Świadek Lechowicz zeznaje 
następnie, że sprawozdania Z 
działalności „Startu“ składał 
Chajęckiemu, jako komendan- 
towi PKB dla Warszawy i sze- 
fow; centrali służby śledczej w 
Komendzie Głównej PKB 
Kontrymowi. „Częstokroć ra- 
zem z Kontrymem odwiedzaliś- 
my Pajora i Pajor składał łącz- 
ne sprawozdanie z bieżących 
prac“, 4 

Prok.: A komu jeszcze, poza 
wymienionymi osobami, świa- 
dek składał sprawozdania o 
działalności „Startu“? 

Świadek: Po linii PKB tylko 
tym osobom. 

Prok.: A po innej linii? 


sprawowałem 


polecił na, 


| nazwiskiem Berezowski, 
(stępnie z jego sekretarzem kpt. 


Świadek: Po innej linii skła- 
dałem Spychalskiemu. 

Prok.: A jak często świadek 
składał sprawozdania Spycnal- 
skiemu? 

Świadek: Przy każdym pra- 
wie spotkaniu. Spotkania odby- 
wały się średnio 2 razy w mie- 
siącu. mniej więcej co 2 tygoc- 
nie. 


Bandyci 7 KWP 
współzawodniczyłli 
ze „Startem“ 

w zwalczaniu lewicy 


Świadek Alfred Kurczewski 
był w okresie okupacji szefem 
„wydziału obserwacyjno-likwi- 
dacy: nego KWP". ' 

Na pyianie 5ądu charakte- 
ryzuie on cele i zadania „Kie- 
rownictwa, Walki Podziemnej“ 
„Kierownióżęwo Walki Podziem- 
nej“ — mówi świadek — zosta- 
ło powołane przez „delegaturę" 


w kraju na polecenie rządu 
londyńskiego. Był to aparat, | 
który swoje wysiłki skierował 


na odcinek komunistyczny, 
odcinek lewicy“. 

Prokurator: A w jaki sposób 
KWP realizowało swoje zada- 
nia walki z lewicą? 

Świadek: Przez rozpoznanie, a 
następnie przez likwidację pew- 
nych osób z tego odcinka. 


na 


Świadek stwierdza, że przej- | 


mując wydział obserwacyjno- 
likwidacyjny KWP od Lechowi- 
cza, otrzymał część materiałów 
z opracowanymi przez „sąd de- 
legatury warszawskiej“ wyro- 
kami. 

Prokurator: Co się miało stać 
z ludźmi, których dotyczyły ie 
wyroki? 

Świadek: Ci ludzie byli ska- 
zani na karę śmierci i w na- 
stępstwie miały być przepro- 
wadzone egzekucje, które istot- 
nie miałyś miejsce w później- 
szym czasie. 

Śwfadek określa następnie 
Lechowicza jako „szarą eminen- 
cję“, która odgrywała główną 
rolę w „Starcie“. 

Na dalsze pytanie prokura- 
tora świadek wyjaśnia, że zna- 
ne mu są liczne wypadki mor- 
dowania działaczy komunistycz- 
nych przez komórkę likwidacyj- 
ną KWP. Świadek wymienia 


następnie wičle ulic w Warsza- | 


wie oraz miejscowości pod- 
warszawskich, gdzie mordercy 
dokonywali swoich „akcji“ 
„Pamiętam mówi świa- 
dek nazwisko człowieka 
zlikwidowanego na ul. Solnej. 
To był młody człowiek lat 19. 
nazwiskiem Antczak. Również 
na ulicy Solnej była dokonana 
bodaj w czerwcu 1944 r. akcja 
na lokal konspiracyjny — punkt 
kolportażowy PPR. Następnie 
przy ul. Żelaznej, ul. Karolko- 
wej, przy ul. Pańskiej, przy ul. 
Mokotowskiej, Puławskiej, Fil- 
trowej, w rejonie pl. Narutowi- 
cza, przy ul. Widok. Świadek 
wyjaśnia przy tym, że osoby te 
były mordowane początkowo 
pod przykrywką: fikcyjnych o- 
skarżeń, a następnie — wiosną 
1944 r. „już wyraźnie bezpo- 
średnio stawianę sprawę, że li- 
kwidowani są komunistami“. 
W toku dalszych zeznań świa- 
dek stwierdza, że Lechowicz w 
zwalczaniu obozu lewicy współ- 
pracował w ramach swej dzia- 


łalności w „Urzędzie Śledczym* | 


i „Starcie“ oraz w PKB iw „kie- 
rownictwie walki podziemnej“ 
z innymi organizacjami. Do 
współpracy z PKB mówi 
świadek zostały włączone 
organizacje polityczne delegatu- 
ry: Stronnictwa Narodowego. 


socjalistów i ludowców. Świa- | 


dek stwierdza, 
te ściśle 
PKB. 

W toku dalszych 
świadek oświadcza, że po za- 
kończeniu działań wojennych 
znalazł się w obozie w Niem- 
czech, skąd na polecenie „rządu 
emigracyjnego“ został wezwany 
do Londynu. Tam przedstawio- 
no mu propozycje podjęcia pra- 
cy konspiracyjnej w kraju. 

Prok.: Świadek tam przepro- 
wadził jakieś rozmowy? 

Świadek: Owszem, przepro- 
wadziłem rozmowy z ministrem 
spraw wewnętrznych, 


że stronnictwa 
współpracowały z 


zeznań 


na- 


Sojką i dyrektorem departa- 
mentu dla spraw kraju — Ki- 
sielewskim. 

Prok.: Świadek przedstawił 
im metody działania organizacji 
podległych tzw. rządowi lon- 
dyńskiemu na odcinku zwalcza- 
nia lewicy? 

Świadek: Z okresu konspira- 


cyjnego podałem im te mate- | 


riały. 


ONR-owiec, „dwójkarz“ 
delegatury 


Świadek Jan Zborowski skła- 
da zeznania na temat działal 
ności KWC (Kierownictwo Wal- 
ki Cywilnej) i PKB. KWC zor- 
ganizowane w 1942 r.. byłó ofi: 
cjalnie skierowane przeciwko e- 
lementom przestępczym. Jednak 
był to tylko szyld zewnętrzny 
za którym kryła się działalność, 
skierowana przeciw lewicy. 
zgrupowanej w PPR i w orga- 
nizacjach jej pokrewnych. Za 
daniem PKB było wyszkolenie 
kądr policyjnych na okres po 
wyzwoleniu Polski. Poza tym 
PKB wykorzystywał podległe 
sobie komórki do działalności 
śledczej w stosunku do organi 
zacji lewicowych. Głównym kie- 
rownikiem KWC był Stefan 
Korboński.  wystepujący pod 
pseudonimem „Zieliński“. 

iałalność swą 
świądek w listopadzie 1939 r. w 
ramach ONR, dawnej Falangi. 
Świadek wstąpił wówczas do 
grupy Władysława Chackiewi- 
cza. Z czasem grupa ta. kiero- 
wana przez Witolda Rościszew' 


bodajże | 


| działacza robotniczego. 
przypomina przed Sądem jak, 


rozpoczął 


skiego „ Umińskiego, przyjęła 
nazwę „Pobudka“. W 1942 r. 
Rościszewski wprowadził świad- 
ka do delegatury. gdzie poru- 
czono mu stanowisko kierow- 
nika referatu w wywiadzie 
centralnym delegatury, na cze- 
le którego stał Tadeusz My- 
śliński, pseudonim „Dr S.“ lub 
„Niedziela“. O działalności ONR 
mówi świadek, że była skiero- 
wana przeciwko organizacjom 
lewicowym i tę linis postępo- 
wania przyjęła. „Pobudka“, w 
ramach której połączył się ele- 
ment sanacyjny i odpryski O- 
bozu Narodowo - Radykalnego. 
W maju 1943 r. świadek objął 
stanowisko szefa informacji po- 
litycznej wywiadu centralnego 
delegatury, którym po areszto 


waniu Myślińskiego kierował | 
Giterman. wystepujący pod 
pseudonimami: „Ginter“, „Eu- 


geniusz“, „Hibner“, 
Mówiąc o centralnym wywia 
dzie delegatury. świadek stwier. 


dza: „Jeszcze w ostatnich mie | 
zorganizowane | 


siącach 1942 r. 
zostały agendy wywiadu cen 
tralnego delegatury pod krypto- 
nimem „Stożek“ w Warszawie 
i na terenie okręgu warszaw- 
skiego, krakowskiego. lubelskie- 
go i 
rozbudowany aparat wywiadow. 
czy, w myśł dyrektyw, które 
płynęły z Londynu, miał na celu 


walkę z lewicą, zgrupowaną w | 


PPR i związanych z nią organi- 
zacjach. Wywiad delegatury na- 
wiązał Ścisły kontakt z wywia 
aem antykomunistycznym NSZ, 


z ramienia którego wydelego - | 


wany został do wywiadu cen- 
%alnego jeden z kierowników 
— Antoni Szperlich, wystepu- 
jący pad pseudonimem  „Her- 
man“. Ponadto centralny wy- 
w,ad delegatury utrzymywał 
ścisły kontakt z kontrwywiadem 
komendy głównej AK równ'eż 
dla wymiany materiałów infor- 
macyjnych. dotyczących organi. 
zacji lewicowych. Za pośredni- 
ctwem stałego łącznika, wywiad 
delegatury miał kontakt z. ko- 
menda główną PKB. Łącznui- 
kiem tym był inspektor policji 


z okresu przedwojennego o pse- | 


udonimie „Gabryś“. Każdorazo- 


we raporty bieżace, opracowy- | 
wane przez świadka, hyły p:ze- | 


syłane z wywiadu d>legatury 
do Stefana Korbodskiego Kor- 
boński otrzymywał 


muiące całokształt 
organizacji lewicowych 

Prek: W jaki sposób bvły 
wykorzystywane materiałv. do- 
tyczące rozpracowań lewicy? 


Archiwum 
antykomunistyczne 
dla zbrodniczych celów 
gestapo i delegatury 


Świadck: Materiały zbierane 
przez centralny wywiad dsle- 
gatury grupowane były w ar- 
chiwum  aniykomunis ycznym. 
Znajdowały się tam dane per- 
sonalne działaczy lewicowych. 
wprowadzone na kartoteki we- 
dług wzorów. nadesłanych przez 
ośrodki dyspozycyjne. a miano- 
wicie prze” rząd emigracyjny w 
Londynie, Na specjalne kartote- 
ki wprowadzone były poszcze- 
yólne organizacje, współdziała- 
jące z PPR, Jak mi wvjaśnił w 
jednej z rozmów w 194* r. szel 
wydziaiu bezpieczeństwa Tade- 


Instrukcja centrali wywiadu 


Komendy Głównej NSZ w spra- 


z komunizmem za- 
jedno znamienne zdanie. 


wie walki 
wiera 


Nakazuje się tam wywiadow- 


com i konfidentom. by w środo- 
wisxach, w których się obraca- 


jią, szczególnie uważnie słucha- 
li czy nie mówi się o „walce| 


zbrojnej przeciwko okupanto- 
wi. o czynnym oporze“. Prze- 
ciwko tym, którzy takie hasła 
ałosili skierowany był główny 
atak „poiskiej* reakcji. Bowiem 
wszyscy ci, którzy walczyli 
przeciwko ckupantowi, którzy 
reprezentowali 


faktu wrogami reakcji. 


Józef Fal. KPP-owiec, póź- 


niej PPR-owiec aresztowany zo- | 


stał przez gestapo w kwietniu 
1943. Żona opowiada przed Są- 
dem o działalności przedwojen- 


|nej męża, o jego bojowej ak- 


tywności w czasie okupacji. Ko- 
go faszyści niemieccy uważali 
za wroga tego oczywiście 
także za wroga uważali faszy- 
ści polscy. Jedni drugim „prze- 
kazali* jego nazwisko. Na li- 
stach proskcypcyjnych PKB fi- 


guruje Fal z dopiskiem „zlikwi- 
dować'* Dopisek zrealizowało 
gestapo. 


Jana Jachurę również aresz- 
towało gestano Z Pawiaka do 
Oświęcimia, z Oświęcimia do 
Gusen, potem morderstwo — 
taka była droga męczeństwa 


mówili jej towarzysze, że mąż 
chyba nie wróci. Lecz kierow- 
nicy „Startu“ wiedzieli 
nale. dlaczego Jachura miał już 


nigdy nie wrócić. On także fi-| 


gurował na jednej z list prze- 
kazanych gestapo. 

Jaskójka pracował w czasie 
okupacji w urzędzie ewiden- 
cji ludności 
chu oporu pomagał organiza- 
cjom _niepodległościowym w 
wyrabianiu fałszywych papie- 
rów. niszczeniu kart ewidencyj- 


inych itd. Działał więc na szko- 


I dlatego 
go 


de Trzeciej Rzeszy. 
siepaczom Hitlera wydali 
bandyci z PKB i „Startu“. 

Ojca Janiny Wojciechowskiej 
aresztowało gestapo w 1943 r., 
kiedy ona sama była jeszcze 


kieleckiego. Ten szeroko | 


Ás! również | 
miesieczne sprawozdania, obe - | 
działalności | 


interesy narodu | 
polskiego — byli z tytułu tego | 


Wdowa i 


dosko- | 


Jako bojownik ru- | 


jusz  Miklaszewski, kartoteka 
| miała posłużyć dla unieszkod!'- 
wienia czołowych działaczy tych 


| organizacji w momencie, gdy 
władzę przejmie rząd emigra- 
cyjny z Londynu. Poza tym 


wywiad polityczny delegatury 
przekazywał materiały, dotyczą- 
ice lewicy, do gestapo warszaw- 
skiego, na ręce kpt. Spielkera. 
Kontakt wywiadu delegatury Z 
warszawskim gestapo został na- 
wiązany już w 1942 r., kiedy to 
jeden z pracowników tego wy- 
wiadu Więckowski pseudo- 
nim „Žaba“ nawiązał kon- 
takt z agentem gestapo Sko- 
sęwskim, występującym pod 


wski przekazywał gestapowcowi 
| Skosowskiemu materiały doty- 
| czące lewicy. 

W maju 1943 kpt. Spielker 
wszedł w kontakt z wywiadem 


wa Myślińskiego? 

Świadek: Myśliński, areszto- 
wany w maju 1943 r., został 
zwolniony przez gestapo w paź- 
dzierniku 1943 r. Zwolniony zo- 
stał na skutek tego, że nawią- 
zany był kontakt między wy- 
wiadem delegatury a gestapo 
warszawskim. 
ślińskiego nastąpiło za cenę 
złożenia przez niego niezna- 
nych mi zobowiązań oraz za ce- 
nę listy 100 działaczy lewico- 
wych, złożonej przez szefa wy- 
wiadu centralnego delegatury — 
zugeniusza Gitermana na ręce 
| kpt. Spielkera. 

Prok.: Z czyjego upoważnie- 
nia przeprowadzał 
rozmowy ze Spielkerem? 

Świadek: Giterman występo- 
wał wobec gestapo jako szef 
|wywiadu delegatury i działał 
|na zlecenie swoich władz, w 
| szczególności na zlecenie Tadeu- 
|sza Miklaszewskiego szefa 
|wydziału bezpieczeństwa dele- 
|gatury oraz władz departamen- 


jże władz centralnych delega- 
tury. 

Na dalsze pytania prokurato- 
ra świadek stwierdza, że KWC, 
działające w ramach delegatu- 
ry, miało w swym kierowni- 
ctwie przedstawicieli wszyst- 
kich stronnictw politycznych, 


tury. 


Delegatura 
wspólnie z, hitlerowcami 
opracowała plan pacyfikacji 
terenów Lubelszczyzny 


Świadek mówi dalej. że na 
i podstawie rozmów, jakie prze- 
prowadził z Gitermanem, Rości- 
szewskim i Władysławem Pa- 
(,churskim wie, iż stosunek ge- 
stapo do wywiadu delegatury 
był pozytywny. „Dowodem tego 
z zeznaje świadek jest 
zmiana w nastawieniu okupan- 
ta, jeśli idzie o pacyfikację Lu- 
be!szczyzny. 

Początkowo pacyfikacje te ude- 
rzały w całość  społeczeńs, wa 
łubelskiego. We wrześniu 1943 r. 
Giierman, zebrawszy mate- 
riały z departamentu informa- 
cji i propagandy od własnej 
|siatki in'ormacyinej, dzia?a- 
|iącej na terenie Lubelszczyzny, 
'z kontrwywiadu AK i z NSZ, 


pszudonimem „Lolek“. Wjęcko- | 


delegatury. Nastąpiło to po. 
|aresztowaniu szeia wywiadu | 
| centralnego delegatury — My- 
| ślińskiego. - 


Prok.: Jak się skończyła spra- | 


Zwolnienie My- | 


Giterman | 
| 


tu spraw wewnętrznych, a tak- | 


działających w ramach delega- | 


kierownictwa „Startu 


opracował szeroki memorial, 
| wiedzialność 


przeciwko 


za wystąpienia 


zał on wówczas, że lasy par- 


jczewskie są głównym  ośrod- 
kiem wypadowym Gwardii 
Ludowej przeciwko okupan- 
towi. 


Prok.: Jakie były losy 
memoriału? 

Świadek: Memoriał ten wraz 
z załączonymi dowodami zo- 


tego 


ina kpt. Spielkerowi. . Spielker, 
zapoznawszy się z tym mate- 
riałem, obiecał Gitermanowi, 
że uczyni wszystko, by zmie- 
nić tę sytuację. é 
W następstwie tego 
| pażdzierniku 1943 r. nastąpiła 
| zmiana na stđnowisku szefa 
| bezpieczeństwa dystryktu lu- 
| belskiego. Globotschnik został 
odwołany, a na jego miejsce 
| skierowano oficera gestapo z 
| Warszawy, specjalistę od wal- 
Iki z organizacjami komunis- 
|tycznymi. Ten nowy szef, za- 
| opatrzony w materiały prze- 
|kazane mu' od wywiadu dele- 
gatury, pokierował akcją pa- 
cyfikacyjną w ten sposób, że 
spacyfikowane zostały ośrod- 
ki, wykazane w informacjach 
|wywiadu delegatury, jako o- 
panowane przez PPR i GL. 
Wówczas to zniszczona została 
|i wymordowana ludność i 
|zniszczone wsie: Jamy, Rudka 
| tara i Rudka Nowa w pow. 
lubartowskim, jak również kil- 
ka wsi w pow. janowskim. 


Lata 1942 — 1943: 
Amerykanie nawołują 
do zaostrzenia wałki 
| z lewicą 
| W tym miejscu 
prokuratora Sąd 
fragmenty z dokumentu, 
chodzącego z "archiwum 
stapo i zawierającego materiały 
|dostarczone gestapo przez kie- 


już w 


po- 


|rowniczą osobę wywiadu dele- 
gatury. 

Nagłówek dokumentu w 
przekładzie na język polski ma 
treść nasiępującą: 

„Komendant Policji Bezpieczeń- 
| stwa i SD w Generalnej Gubernii. 
| IVa, służba specjalna D Nr 11/43 g. 
Tajna sprawa wagi państwowej. 
wykonano w sześciu odbitkach. 
Szósta odbitka. 

Otrzymują: Urząd ułówny Bez- 
| pieczeństwa Rzeszy, Muller, Berlin, 
Komendant Policji Bezpieczeń- 
stwa i SD w Generalnej Gubernit 
Schungarch Kraków, Komendant 
Poiicit Bezpieczeństwa ti SD dr 
Ban Warszawa, Komendant Poli- 
cji Bezpieczeństwa i SD, okręg 
kadam. Dotyczy służby bezpieczeiń- 
stwa polskiej delegatury rządu. 
| załączników siedem: 

Na stronie 1: 

„Mąż zanfania, agent komendan- 
ta Warszawy oddziału lii sluzby 
specjalnej SD, którego można naz- 
| wać znawcą komunizmu w Pol ce, 
został zwerbowany przez polską 
delegaturę rządu jako jej czionck 
i współpracownik. Jego dzialal- 
ność w poiskiej delegaturze rządu 
jest przez nas kierowana. W szcze- 
gólności podał on co następuje...“ 

Na stronie 4: 

„Dnia 16.X.19%2 r. z polecenia 
rządu polskiego w Londynie, tam- 
tejszego Ministerstwa Spraw Wew- 
nętrznych, względnie szefa tam- 
teiszego wydziału bezpieczeństwa. 
powstała Państwowa Służba Bez- 
pieczeńsiwa, dosłownie Państ" o- 
wa Służba Specja'na, wobec niż- 
szych urzedników i ageniów na- 
zywano ją tatną służhą specjalna. 
kiato to na celu zamaskowanie po- 
' jęcia „państwowa służba". 


w którym dowodził, że odpo- | 


okupantowi na te- | 


renie Lubelszczyzny ponosi ` 
PPR, GL i inne organizacje 
współdziałające z nimi. Wska- 


| stał przekazany przez Giterma- | 


ge- | 


Na stronie 5: 

„Umiński wyjaśnił, że to nowe 
ciało jest tworem państwowym, a 
nie partyjno - paiitycznym. Głów- 
nym jego zadaniem jest służba wy- 
wiadowvcza o wrogach  wewnętrz- 
nych i zewnętrznych Polski i przy- 
gotowanie Państwowej Służby 
Bezp eczeństwa lub  polityczuejo 
kierownictwa policyjnego dla przy- 
szłego państwa polskiego“. 

Następnie na str. 6: 

„Jako organ pomocnicy (aparat 
wykonawczy) do PSS (Państwowa 
Służba Specialna) zostanie stwuizo- 
ny Polski Korpus Bezpieczeństwa. 


A dalej: 
„Z politycznych wypowiedzi | 
„Doktora“, jak również Umińskie- | 


go i kierowników wydziałów, 
ieży wnioskować, 
styczne nastawienie tega nowego 
tworu jest o wiele silniejsze niż 
antyniemieckie. Wynika to 7 tego, 
że jak to sformułował 
„z Niemcami 
sprzymierzeńcy, 


Umiński, 
rozprawią się 


mi będziemy najpewniej musieli sa- 
mi wynieść na własnych barkach". 
Ciekawa była również wypowiedź 
„Doktora“, że „nasi 
USA naciskają byśmy walkę prze- 
ciwko komunistom, niebezpieczeń- 
stwu komunisiycznemu, 
dzili znacznie ostrzej niż dotąd“. 


Gestapowcy brali udział 


|w akcjach terrorystycznych 


NSZ przeciw działaczom 
lewicy 

Z kolel zeznania składał świa- 
dek Antoni Szperlich. Zeznaje 
on, że przed woiną był jednym 
z redaktorów dziennika „ABC 
— Nowiny Codzienne" i należał 
do „Organizacji Polskiej* i do 
ONR. 

Świadek zeznaje następnie. że 
w okresie okupacji był szefem 


|komórki wywiadu NSZ-tu, roz- 


pracowującego organizacje le- 
wicowe. 


„Celem tej komórki "ją konty- 


|nuuje swe zeznania świadek — 


której ja byłem kierownikiem, 
było rozpracowywanie organiza- 


lej. lewicąqwych. to znaczy Pol- 
na wniosek | 
odczytuje | 


skiej Partii Robotniczej, Gwar- 
dii Ludowej. Armii Ludowej i 
częściowo RPPS“, 

„Organizacja Polska* — mó- 
w: dalej świadek — dążyła do 


,cbjecia władzy w Polsce. Jedy- 


ną faktyczną siłą, z ktorą mu- 
siała się liczyć w dążeniu do ob- 
jęcia władzy, była lewica — 


'Peiska Partia Robotnicza i jej 


organizacje wojskowe: Gwardia 
ùuudowa i Armia Ludowa. Ze 
wzgłedu na tó głównym zada- 
niem. głównym celem całego 


wywiadu NSZ była intensywna | 


wajka z organizacjami lewico- 
wymi“. 

Świadek zeznaje następnie, że 
na podstawie dostarczonych 
przez jego komórkę materiałów 
została wydana instrukcja szefa 
oddziału! II Komendy Głównej 
NSZ „Huberta“ i jego wspól- 
pracowników. Instrukcja ta 
tzw. Instrukcja „K“ mówiła 
szczegółowo o metodach ł sposo- 
bach rozpracowywania organi - 
zacji lewicowych. 

Prok: W jaki |sposób byty 
wykorzystywane materiały z 
odcinka antylewicowego? 

Świadek: Materiały te były 
wykorzystywane w ten sposób, 
że przeprowadzano likwidację 
działaczy lewicowych we włas- 
nym zakresie przez grupy li- 
kwidacyjne NSZ lub przekazy- 


wans te materiaty do gestapo, | 


bądź też przeprowadzano te li- 
zwidacje wspólnip. tzn. przez 


{NSZ wspólnie z gestapo. 


Trok.: Jak to wspólnie z ge- 
stapo? 


Z sałi sądowej 


|młodą dziewczyną. Ale wle, że 
|ejca zamordowali hitlerowcy, 
bo „pracował dla Polski“. Wia- 
śnie dlaiego ci, którzy pracowa= 
ili przeciw Polsce — wydali go 
w ręce gestapo. 

To tylko małe fragmenty 
|zbrodniczej, antypolskiej robo- 
ty zostały odsłonięte. , Setki 
działaczy  niepodległościowych, 
|bojowników o sprawę robotni- 
|ezą. zamordowanych, wydanych 
w ręce gestapo, tropionych — 
loto ich „dorobek“. Zaiste, mia- 
ła im czego gratulować Delega- 
tura i miała za co „wyrażać u- 
znanie'”. 


LJ 
Londyński „rząd“ i jego kra- 
| jowe agentury. przede wszyst- 
kim Delegatura mówiły o 


„dwóch wrogach“. Ale cały czas 
mialy na myśli jednego wroga: 
walke wyzwoleńczą narodu pol- 
skiego. i krwawiący w pętach 
i okupanta naród polski. Jakie- 
I kolwiek różnice taktyczne czy 


personalne istniały między - róż- | 


(nymi odłamami reakcji — pod 
tym wzgledem panowala całko- 
|wita jedność I jedność ta szła 
| daleko i szeroko. Wiązały ją i 


ilary i hitlerowsuie marki, in- 
|strukcje z gestapo, instrukcje z 
central anglosaskich wywiadów. 
| Cementowała ją wspólna, zwie- 
rzęca nienawiść do bojowników 
jo wolność i wspólnie organizo- 
wane akcje masowego niszcze- 
hia narodu polskiego. 

Snop światła na tę „jedność'* 
rzuciły zeznania świadków — 
doprowadzonych z wiezienia 
wspólników sądzonych obecnie 
| zbrodniarzy. Wstrząsające to 
|I byly zeznania — wstrząsające 
nawet w skali obecnego proce- 
|su. kiedy na ławie oskarżonych 
| zasiadł komplet wyjątkowo 
ohydnych zbrodniarzy. 

Włodzimierz Lechowicz jest 
starym „dwójkarzem*. „Zasłu- 
| żył“ się jeszcze przed wojną ja- 
| ko prowokator. Kontynuował tę 
robotę w czasie wojny, 
| szef Urzędu Śledczego PKB 
(Polski -Korpus Bezpieczeństwa) 
i wysoka figura w tzw. KWC 
(Kierownictwo Walki Cywilnej). 
| To on, jak sam zeznaje, odpo- 
| wiedzialny był za działalność 
| Startu“. Z działalności tej i z 
innych morderstw zdawał spra- 


|cementowały amerykańskie do- | 


jako. 


wozdanie swoim przełożonym z 
Delegatury. 

A. równocześnie, „mniej wię- 
cej co dwa tygodnie" składał 
sprawozdania Spychalskiemu. 
Trzeciemu Plenum KC PZPR, 
— które zdemaskowało Spychal- 
skiego i odegrało przełomową 
rolę w rozgromieniu wrogich 
agentur — usiłował Spychalski 
wmówić, że, Lechowicz i inni 
„dwójkarze* wcisnęli się na 
skutek jego (Spychalskiego) 


I.echowicza wynika jasno, 
Spychalski wiedział już w cza- 
sie okupacji, kto to jest Lecho- 
więz, co reprezentuje, jaką spel- 
nia rolę... 

W przerwach między skła- 
daniem sprawozdań Delega- 
turze i Spychalskiemu, Le- 


zeznał Pajor — składał spra- 
wozdania Spielkerowi, pełno- 
|mocnikowi gestapo do wałki z 
siłami wyzwoleńczymi w Polsce. 
Kurczewski był jednym z 
cenia Lechowicza. Pracował w 
| wielu organizacjach, ale zawsze 
| òrzeciwxo tym samym siłom: 
| bojownikom 
czej. Nazwisk nawet nie pamię- 
ta, poza jednym, 
który „był wyjątkowo młody“, 
bo miał tylko 17 lat. Ramięta za 
| to miejsca: „akcja* przy Solnej, 
| dziesiątki innych „akcji*, przy 
| innych ulicach. Plan Warszawy 
— to dla niego mapa wykona- 
nych morderstw. W czasie woj- 
ny zdawał sprawę swoim prze- 
łożonym władzom, w skład któ- 
rych jak zeznaje „wcho- 
i drili przedstawiciele wszystkich 
stronnictw Delegatury". Po woj- 
nie składał sprawozdanie w 
„rządzie* emigracyjnym w Lon- 
dynie. 

Szperlich z kolei, przedwo- 
jenny redaktor faszystowskiej 
szmaty „ABC* — składał spra- 
wozdania swoim przełożonym z 
NSZ. I pewnie z nimi uzgod- 
nione były „ikwidacje”, o któ- 
rych opowiada, a w` których 
uczestniczyli i członkowie NSZ 
i gestapowcy 

Zborowski ftównież wywodzi 
się z przedwojennego ONR. 
Rozwiewa on ostatnie resztki 
legendy, jakie mogłyby się jesz- 
cze zachować w ocenie charak- 
lteru i roli kięrownictwa sił 


„braku czujności”. A z zeznań. 
Ee 
że 


chowicz — jak przy innej okazji | 


tych, którzy wykonywali pole- | 


walki wyzwoleń- i 


Antczaktem. | 


| cyfikacji“ 


reakcyjnych w Polsce. Central- 
ny Wywiad Delegatury — orga- 
nizacja nadrzędna skupiająca 
całą akcję antyniepodległościo- 
wą — dość wcześnie nawiązała 
bezpośrednią współpracę z hi- 
tlerowskim okupantem. 
rowski, jako szef wydziału in- 
formacji politycznej w tymże 
Centralnym Wywiadzie 
szczegółowo opowiada o wszyst- 
kich powiązaniach. 

Od 1942 r. kontakt był bardzo 


Ścisły. trzymywali go ze 
Spielkerem 1 jego zastępcą 
Steigertem — ówczesny szef 


Centralnego Wywiadu, Myśliń- 
ski i jego następca —  Giter- 
man. Kiedy Myśliński został w 
1943 r. przypadkowo aresztowa- 
ny przez gestapo — interwen- 


jcja Centralnego Wywiadu zwol- 


niła go dość szybko. Cena: lista 
100 nazwisk działaczy lewico- 
wych przekazana gestapo. No 
i oczywiście odpowiednie zo- 
bowiązanie strony samego 
Myślńskiego. 

i ła jakaś sporadycz- 
kcja. To było — 
'Orowski — uzgo- 
egaturze na naj- 


ze 


eblu. 109 bojow- 

f nego zdrajcę My- 

Zgo — taka była cena 
jęta przez quislingów z 


Delegatury. 
2 

Ale nawet ta haniebna „wy- 

miana“. jeszcze nie wyczerpuje 

całości. W 1943 r. hitlerowcy 


na Lubelszczyźnie. 
Wtedy Delegatura za pośred- 
nictwem  Gitermana ulatwia 


okupantom robotę: daje im do- 
kładne informacje o ośrodkach 
partyzantki na Lubelszczyźnie, 
o „opornych“ (w stosunku do 
hitlerowców) wsiach, o organi- 
zacji PPR | GL. W ten sposób 
gestapo, żandarmeria i wojsko 
hitlerowskie mogą „bardziej 
„płanowo* postępować, lepiej 
przeprowadzać „pacyfikację". 
„A równocześnie „Biuletyn 
Informacyjny“ ogiaszał obłudne 
sprawozdania z „pacyfikacji“ 
na Lubelszczyźnie wzywając do 
tępienia... lewicy. której czynna 
wałka „prowokuje“ okupanta 
Głębiej upąść nie można. Bar- 


haniebnie zdradzać interesów 
narodu polskiego — nie można. 


na- | 
że antykomuni- | 


nasi | 
dla nas nozostana | 
tutaj resztki, z którymi damy so0-| 
bie radę, ale walkę z boiszewika- | 


przyjaciele z. 


prowa- | 


Zbo- 


Świadek: Wiem od „Huber= 
ta“ o wypadkach, w których 
i obok naszych grup likwidacyj- 
nych w akcji skierowanej prze- 
ciwko działaczom lewicowym, 
względnie nawet sympatykom, 
brali udział również gestapowcy. 

Prok.: To znaczy, że porozu- 
mienie było ca'kowite? 


Świadek: Porozumienie było 
| całkowite. 
Następny świadek Marian 


Kowalski zeznaje, że w czasie 
okupacji należał początkowo do 
batalionu AK „Krybar”, a na- 
stępnie w 1943 r. do PKB. 

W PKB pełniłem funkcję 
komendanta obozów odosobnie- 
| nia — stwierdza z całym cyniz- 
mem Kowalski. 

Prok.: Do czego miały służyć 
te obozy? 

Świadek: Obozy miały być 
przeznaczone do umieszczania 
w nich przede wszystkim KO- 
munistów. Były przygotowy= 
wane na moment wyzwolenia i 
po wyzwoleniu. 

wiadek stykał się z urzędem 
| ślSGczym i „Startem“ jako ogni- 
wami PKB i kontaktewał się z 
Lechowiczem. 

Świadek zeznaie, że sam prze- 
kazywał materiały do „Startu“ 
i równocześnie do KWP. 

W tym miejscu świadek roz- 
poznaje okazane mu przez Sąd 
dokumenty. jako pisane jego 
ręką i podpisane jego pseudo- 
nimem „Korab“, Są to karty z 
kartoteki „Startu“. Na jed- 
nej z tych kart figurują 
nazwiska ludzi określonych ja- 
|ko „bandyci“. Na drugiej kar- 
cie te same nazwiska figurują 
jako nazwiska komunistów. 

Prok.: Więc kim ostatecznia 
byli ci ludzie? 

Św.: To byli komuniści. 


Instrukcja „K* zalecała 
„wciskanie swoich ludzi 
do organizacji lewicowych” 


Po przesłuchaniu śwładków 
Sąd na wniosek prokuratora od- 
czytał znajdującą sie w aktach 
sprawy tzw. instrukcję „K“, 
której dotyczyły zeznania czę- 
ści świadków. 

Instrukcja „.K' oznaczona la- 
| ko „ściśle tajna“ określa ma- 
| fijną strukturę wywiadu antyle- 
wicowego oraz. zawiera obszer- 
ne i szczególowe wytyczne, ja- 
kimi winni kierować się agen- 
ci wywiadu w swej szpiclow- 
skiej działalności. 

Jeden z punktów instrukcji 
zaleca m. in. „wciskanie swoich 
ludzi do organizacji lewicowych, 
gdzie tylko zaistnieją szanse po- 
wodzenia". i 

Szpicel, któremu uda się wejść 
do organizacji lewicowej winien 
w myśl instrukcji zachować 
ściśle zakonspirowaną łączność 
ze swym zwierzchnikiem i „po- 
zornie iść na robotę dla „K“, 
aby dojść jak najwyżej w hie- 
rarchii partyjnej“. 

Instrukcja zaleca również sze- 
rokie' stosowanie prowokacji w 
stosunku do działaczy lewico- 
wych z jedynym zastrzeżeniem, 
i że „prowokacji nie mogą upra- 
wiać ludzie znani uprzednio z 
„innych przekonań politycznych“, 

Po rozpatrzeniu szeregu wnio- 
sków stron, Sąd zamknął prze- 
wód sądowy i odroczvł rozpra- 
wę do dnia następnega 


Ale nie tylko gestapo | Dele- 
gatura szły ręka w rekę, Nie 
zabrakło w tym towarzystwie 
i trzeciego czynnika. Wśród na- 
piętej ciszy Sąd odczytuje do- 
kument znaleziony w archiwum 
gestapo w Polsce. Donosi w nim 
jeden z agentów o zebraniu 
czynników kierowniczych De- 
legatury, w którym uczestniczył. 
On sam ocenia. że „obecna dzia- 
łalność Delegatury jest znacznie 
bardziej antylewicowa, niż an=a 
 tyniemiecka". I to nie tylko z 
jinicjatywy polskiej reakcji. Al- 
| bowiem — „nasi przyjaciele z 
I USA naciskają, byśmy walke z 
| komunistami prowadzili znacz- 
"nie ostrzej, niż dotychczas". 
| Tak wyraził się jeden z dzia- 
|l łaczy Delegatury, jak czarno na 
|białvm głosi raport z archiwum 
| gestapo. 
|! Narada odbyła się w paździer- 
|niku 1942 r. Cała Europa była 
: okupowana, Na froncie wschod- 
inim Armia Radziecka przygo- 
|towywała mającą się wkrótce 
'rozpocząć operację stalingradz- 
lka. która  rozstrzygneła losy 
| wojny. Prasa anglosaska była 
„pełna obłudnych zapewnień o 
| sympatii dla wojsk radzieckich. 
A _ równocześnie  imoerialiści 
uruchamiali „drugi front“, ale 
¡nie ten do którego się zobowią- 
j zali. Bvł to drugi front przeciw- 
ko narodowi polskiemu, wespół 
,z hitlerowskim okupantem. 
| „Przyjaciele“ z USA placil 
1 wymagali. „Przyjacicle* z ge- 


| podejmują krwawą akcję „pa- stapo brali po 100 bojowników 
listach  proskrypcyjnych I — 


ina 
: także domagali się wzmożenia 
"walki przeciwko lewicy. Więc 
,z kolei „przyjaciele“ z Delega- 
, tury Lechowicze i Pajory, 
 Zborowscy i Ojrzyńscy, Giter- 
„manowie i Kowalewscy — wy- 
,konywali polecenia, 


* 


| ..Rodziny pomordowanych nie 
; mogą powstrzymać łez, gdy 
,nrzed Sądem opowiadają o zbro- 
| dniach bandytów. z trudem po- 
i wstrzymuje łzy publiczność na 
į sali, Łzy bólu, że tak wielu zgi- 
,nęło, Łzy nienawiści do garstki 


i 
i 


i zdrajców i zbrodniarzy, którzy 


| za amerykańskie dolary i gesta- 
'powskie marki mordowali wczo- 


i dziej podle wysługiwać się oku- | raj. a dziś chcieJi Polskę zakuć 
'pantowi — nie można. Bardziej w oxkowy 


j „obozów odosobnie= 
nia” 
St. B, 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Więcej op'eki ze strony parlii i ZMP 
nad Ligą Lotniczą | 


Najważniejsze zadania stojące 
przed Ligą Lotniczą to propa- 
ganda lotnictwa oraz organizo- 
wanie i prowadzenie wyszkole- 
nia lotniczego Zarząd Okręgu 


Wojewódzkiego Ligi Lotniczej w 
Gdańsku w ciągu kilku lat 
działalności uzvskał "na tym 


odcinku dość duże osiągnięcia 

W trzecim kwartale br Liga 
Lotnicza w woj gdańskim liczy- 
ła 23100 członków zorganizo- 
wanych w 325 kołach. 


Rozbudowa organizacji w br 
nastąpiła wśród młodzieży 
szkolnej oraz wśród młodzieży 
robotniczej w zakładach prze- 
mysłowych. 

Równocześnie w -ośrodkach 
szkoleniowych LL podniósł się 
w dość znacznym stopniu po- 
ziom pracy politycznej Zwłasz- 
cza ideowo - wvchowawcza pra- 
ca grup ZMP-owskich wśród 
uczniów i pilotów  dopomog!a 
w odpowiednim  wyszkoleniu 
lotniczym i wychowaniu ideo- 
logicznym młodych kadr lot- 
niczych. Dzięki tej pracy Szko- 
ła Szybowcowa Nr. 4 wykona- 


ła w br. zobowiązanie skrócenia 
turnusu wyszkolenia o 5 dni 
wysuwając się na pierwsze 
miejsce w Polsce. 

Wszystkie osiągnięcia Liga 
Lotnicza zawdzięcza w dużej 
mierze opiece partii | ZMP 


Jednak opieka ta wciąż jeszcze 
jest niedostateczna, co powo- 
duje wiele błędów popełnia- 
nych przez poszczególne ogni- 
wa LL. 


I tak ta niedostateczna ople- 


k' nad pracą LL spowodowała, 
że wśród pilotów rzeszkolo- 
nych do 1951 r. młodzież robot- | 
niczo =- chłopska stanowiła za- 
ledwie 60 procent, a wśród 
przeszkolonych w ub roku mo- 
delarzv — 52,1 procent Delegat 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP 
opuścił 7 zebrań Wojewódzkiej | 
Komisji Kwalifikacyjnej, dela- 
gat Komitetu Wojewódzkiego | 
PZPR był obecny zaledwie na| 
trzech zebraniach. 


Do Szkoły Szybowcowej w 
Malborku Komitet Powiatowy | 
partii, znajdujący się w tymże 
mieście — mima licznych inter- 
wencji — przez 10 miesięcy nie 
przysłał delegata w celu zało- 
żenia wśród pracujących tam 
członków partii podstawowej 
organizacji. 


Żaden z komitetów powiato- 
wych lub miejskich PZPR na 
terenie naszego województwa 
nie fzapoznał się dotychczas ze 
sprawozdaniem z działalności 
oddziału LL. Brak jest również 
w tych oddziałach kontroli 
pracy towarzyszy partyjnych. 
delegowanych w okresie akcji 
sprawozdawczo - wyborczej, 

Wykonanie zadań, jakie w 
dziedzinie politycznej i w dzie- | 
dzinie wzmocnienia obronno- 
ści naszego kraju stoją przed 
Ligą Lotniczą, wymaga zwięk- 
szenia opieki i kontroli tej pra- 
cy przez komitety PZPR i za- 
rządy ZMP. 

WITOLD HRYNKIEWICZ 
Zarz. Okr. Wojew. LL 
Gdańsk a 


A szpulki po taśmach maszynowych 
wciąż się wyrzuca 


W walce o oszczędność szcze- 
gólną uwagę zwracamy na na- 
leżyte wykorzystanie odpadków 
Zbiera się butelki, tubki od kre- 
mu itp Dotychczas jednak wy- 
rzuca się szpule po zużytych 
taśmach z maszyn do pisania 
A szpule te po jednorazowym 
użyciu są jeszcze w bardzo do- 
brym stanie. 


Wielu ludzi pracy w róż- 
nych miastach zwróciło już 
uwagę na to karygodne marno- 
trawstwo i zaprojektowało, aby 
przy sprzedaży nowych taśm 
maszynowych, sklepy  żądały 
zwrotu starych szpul. 


Projekty takie złożyli np.: 
ob Julian . Wąsowski pra- 
cownik Prezydium Woj Rady 
Narodowej w Opołu, ob Ta- 
deusz „Kamiński — pracownik. 
„Wifamy* w Łodzi; ob. J. 


i 


Smędzik — pracownik oddziału 
„Spólnoty Pracy“ w Bytomiu. | 

Sprawa zwrotu szpujek do. 
taśm maszynowych została omó- | 
wiona w dniu 20 lutego br. na 
konferencji Zjednoczenia Prze- 
mysłu Przetworów Papierowych 
i Materiałów Biurowych przy | 
udziale przedstawiciela PKPG , 
Dn 1I br. Centrala Handlowa | 


Przem. Papier. zwróciła się do 
Ministerstwa Handlu We- | 
wnętrznego o wydanie zarzą- 


dzenia oraz odezwy do innych | 
ministerstw w sprawie zwrotu | 


szpulek: 
Dotychczas jednak nie wy- 
dano żadnego rozporządzenia 


w tej sprawie. Czyżby kwestia 
zlikwidowania jeszcze jednego 
marnotrawstwa wymagała aż 
tak długiego namysłu? 
W. ZAKRZEWSKI 
Warszawa 


a listów naszych czytelników 
PONY E Y O COLES OU 


„Trzy pytania pod adresem dyrekcji 
Zjedn. Przem. Budowy Nowej Huty* 


Pod powyższym tytułem opu- 
blikowaliśmy 16 listopada br 
korespondencję tow Stanisława 
Karczewskiego z Mowej Huty 

Obeenie dyrekcja Ziednocze- 
nia udzieliła nan odpowiedzi 
na te trzv pytania: 

D Sprawa przetrzymywania 
wniosków _racjonalizatorskich 
Od początku br do końca lip- 
ca Komisja Usprawnień i Wy- 
nalazczości zaniedbvwała swo- 
je obowiązki, nie interesowała 
si; losem składanych wniosków. 
dlatego kierownik sekcji ob 
Domański został z dniem 1 VIII 
przeniesiony dyscyplinatnie na 
niższe stanowisko Kierownik 
Klubu Tecnniki i Racjonalizacji 
— rzeczoznawca Komisji Uspra 
wnień inż  Puszczykowski za 
zagubienie 3 wniosków i zanie- 
dbywanie swoich obowiązków 


został zwolniony z pracy. a 


Teatr i 


sprawę 
ratora. 


Obecnie położono nacisk na 
terminowe rozpatrywanie zgła- 
szanych wniosków. 


2) Sprawa nieregularnych ze- 
brań Komisji 
Obecnie zabrania odbywają się 
co tydzien. 


3) Sprawa dyżurów w Klubie 
fechniki i Racjonalizacji: Od 
I XTbr Klub otwarty: jest co- 
dziennie do godz. 18-ej. 


„Dzięki korespondencji tow. 
Karczewskiego — stwierdza dy- 
rekcja — ruchem  racjonaliza- | 
torskim na terenie Zjednocz | 
Przem Bud Nowej Huty zain-. 
teresowała się organizacja par- 


skierowano do proku- 


jwvm. 
jspodarzem kraju 
| którego trud jest w pełni doce- 


i ność pracującą miast 


; malne funkcjonowanie gospo- 


"świadkami i 


Usprawnień: | 


4 


Przodownicy pracy wsi: polskiej 


Powiatowe zjazdy przodują- 
cych chłopów, które odbyły się 
ostatnio w całej Polsce były bo- 
jową, a zarazem wzruszającą 
manifestacja głębokiego związa- 
nia pracującej wsi z Polską Lu- | 
dową. 

Uczestnicy zjazdów uświada- | 
miali sobie ze szczególną mocą: 
po wiekach okłamywania i oszu- 
kiwania chłopa. po dziecięciole- 
ciach daremnych złudzeń i nie- 
spełnionych nadziei — w Polsce 
Ludowe1 chłop stał się prawdzi- 
niemalowanym współgo- 
Obywatelem. | 


niany przez naród, rząd i partię. | 
Ten ogrom przemian odczu- 


wali doskonale  przodownicy 
polskiej wsi, zebrani na zjaz- 
dach powiatowych. Nie by!o 


wśród nich chyba takiego, który 
nie wracałbvy do domu z dum- 
nym przeświadczeniem: 

— Państwo ludowe — to pań- 
stwo moje i nas wszystkich 
Państwo to ceni mnie, myśli i 
pamięta o mnie. 

$ 

Na zjazdy przybyli pracujący 
chłopi. którzy jako pierwsi wy- 
konali wszystkie swoje obowiąz- 
ki wobec państwa, którzy posta- 
wą swoją dali przykład innym 
chłopom i niemałą pracę wło- 
żyli w to, bv zabezpieczyć lud- 
w żyw- 
nor- 


ność, by zagwarantować 


darczej wymiany między mia- 
stem a wsią. Z naprężoną uwa- 
gą wysłuchiwali referatów —sta- 
rzy i młodzi, mężczyźni i kobie- 
ty, członkowie partii, ZSL-ow- 
cy i bezpartyjni. Ze wzrusze- 
niem przyjmowali z rąk przed- 
stawicieli władzy ludowej dy- 
plomy wyróżniające ich za pa- 
triotyczną' postawę i ofiarną 
pracę. Mówili o swoich spra- | 
wach. 

Niesposób było im —  zwła- 
szcza starszym — nie porówny- 
wać tego, czego stali się dziś 
uczestnikami 
z tym co było, z tym co w cięż- 
kich latach walki i cierpienia 
przeżyli. 

— Niektórzy tu młodzi nie 
pamiętają — mówił Wojtaś z 


Ułęża na zjeździe w Garwolinie | 
— ilu to żebraków młodych i 
starych przed 39 rokiem cho- 
dziło po prośbie. Z nas się wy- 
wodzili, z chłopów. Bo i gdzie 
bvło iść, kiedy ojciec ziemię | 
między dzieci dzielił, na kawa- 
łeczki, które ich wyżywić nie 
mogły. W mieście bezrobocie, 
głód. Musieli iść na żebry. 
Kto to widział, żeby sie: 
chłopi zbierali. tak jak my dziś | 
i radzili o swoich sprawach i o! 
sprawach państwa. A sprawy 
państwa — to 'też nasze spra- | 
wy. W Polsce sanacyjnej też ra- | 
dzili, ale nie chłopi Wtedy zbie- 
rali się obszarnicy i kapitaliści 
Panowie radzili to, ile z chłopa | 
i robotnika wycisnąć potu i jak 
największe zyski osiągnąć — 
mówił Jan Durzyński z groma- 
dy Dąbrowa na zjeździe w Star- 
gardzie. y 
—*w 34-ym tak bieda nas 
przycisła. że musiałam jechać z 


i Polski na drugi koniec świata za | 
| chlebem. Pojechaliśmy do Ka- 

| nady 
| Stępniowa z Dymitrowa Male- | 


opowiada Wiktoria | 
go w powiecie tarnobrzeskim — 
a tam nielepiej. Ciężka . orka 
na chleb suchy, a jeszcze na nas 
wilkiem patrzą. bo obcy — Po- 
lacy. Pamiętam. jak jednego z 
naszych zatłukli na śmierć za 
to, że mówił po polsku. Dwa la- 
ta temu wróciłam do Polski po 
15-tu latach i nadziwić się nie 
mogę, jak się zmieniło. Żyjemy | 
jak ludzie. Za to dziękuję wła- | 
dzy ludowej i za to, że nie mu- 
szę się tułać po obczyźnie, 
dzieci moje mogą się uczyć w 
polskiej szkole. 

— Czy słyszał to kto, żeby 
chłop przed wojną otrzymał od 
państwa odznaczenie — zapytał 
odznaczony Krzyżem Zasługi 
Jakub Traczyk ze Strzeczony 
na zjeździe w powiecie głu- 
chowskim. — Tego nie było 
Chłop był w pogardzie. miał tyl- 
ko robić į dawać. Dziś spotkał 
nas zaszczyt. że za nasz trud i 
za naszą pracę sa:n Prezydent 
Bierut nadał nam odznaczenia 

— Odznaczali i przed wojną. 
ale nie robotników i chłopów. | 
Odznaczałi najgorszych wrogów | 


al 


ludzi pracy, za to właśnie, że 


i rzy 


przeciw nam występowali — 
mówił Stanisław Tomaszewski, 
przewodniczący spółdzielni pro- 


| dukcyjnej w Skowierzynie. 


= 
Przywiązanie do rządu robot- 


niczo-chłopskiego, głęboki pa- 
triotyzm, znajdował wyraz w 
gorących _ manifestacjach i w 


chwilach serdecznego wzrusze- | j ; 
i swoich obowiązków. Zakontrak- 


nia. 


Przedstawiciel władzy ludo- 


wej wręcza dyplom chłopu o; 


jednej nodze — drugą zostawił 
przed wojna w majątku dzie- 
dzica, u którego pracował. In- 


wal' da Kaliski z Chocimia przyj- | 


muje dyplom z2 wzruszeniem. 
pręży się na swoim kikucie na 
baczność i odpowiada: Ku 
chwale naszej ludowej Ojczyzny 
Działo się to na zjeździe w Kro- 
śnie nad Odrą na Ziemiach Od- 
zyskanych, na tych ziemiach 
na które czatują nasi wrogowie. 

— Granica nasza jest Świę- 


ta — mówił na tym samym 
zjeżdzie ZSI.-owiec Dębowski z 
Marcinowic — mocno tu tkwi- 


my i nikt stąd nas nie ruszy 
Niech nie myślą imperialiści. 
że lu choć jeden wróg przejdzie 
Jak polski robotnik objął fa- 
bryki, a polski chłop — ziemię. 


to nikt im już nigdy tego nie 
odbierze. 
Na wiele zjazdów przybyły 


delegacje Wojska Polskiego, 


wszędzie gorąco i serdecznie | Í 


witane przez chłopów. Padały 
okrzyki na cześć ludowego woj- 
ska i Marszałka Rokossowskie- 
go. Michał Kurzelski, sołtys 
gromady Gostomlin witał na 


| zjeździe w Ciechanowie żołnie- 


rzy: 
— Witamy Was jak naszych 


synów, bośmy ojcowie i matki 


-waszych kolegów, służących *%w 


wojsku. Gromada moja z chęcią 


| i radośtią wykonała swoje obo- 


wiązki. Wiemy, że chleb nasz 
idzie dla naszych synów, któ- 
bronią ludowej Ojczyzny. 
wiemy. że idzie dla robotników. 
którzy budują silną i szczęśliwą 


Polskę. 
— Nasze państwo musi być 


silńe — powiedziała chłopka z | > $ 
| prawi — był sprawą zrozumia- 


gromady Romanowo, 
Mackiewiczowa na zjeżdzie 


Helena 
w 


Z uroczystości wręczenia Wandzie Jakubowskiej 
Międzynarodowej Nagrody Pokoju | 


P : : s; 
15 bm. w sali kolumnowej Uniwersytetu 


tyjna. rada zakładowa i dyrek- 
cja techniczna. Komórka wy- 
nalazczości została otoczona, 
opieką”. l 


Pokoju wręczyli tow. 


Wandzie Jakubowskiej, 


Warszawskiego przedstawiciele 
autorce filmu „Ostatni etap“ — Międzynaro- 


Światowej Rudy 


dową Nagrodę Pokoju. Na zdjęciu: Wanda Jakubowska, literat węgierski Bela Iles, przedsta- 


wiciel Światowej Rady Pokoju i prezes Związku 


Profesja kapitalistycznego - 
wyzyskiwacza 


G. B. Shaw: „Profesja pani Warren“. Sztuka w 4 aktach. | sztuka oskarża | demaskuje nie 
Przekład Floriana Sobieniowskiego. Reżyseria Wilama Ho- 
rzycy. Dekoracje i kostiumy Mikołaja Portusa. 


Premiera 


w Państwowym Teatrze Współczesnym w Warszawie. 


„Profesja pani Warren" nale 
ży do wczesnego okresu twór 
Czości wielkiego dramaturga 
angielskiego Podobnie jak w 
„Szczvglim zaiłku' Shaw de 
maskuje w niej niezwykle śmia 
ło į bezl tośnie cała obłudę nie 
moralność i tezwzylędny wy 
zysk burżuazvjnej Anglii z koń 
ca XIX stulecia Można nawel 
zorvzvkować . twierdzenie że 
„Profesja pani Warren“ iest naj 
najostrzejszą satvra 
Shawa na angielska burżuazie 
i iej obvczaje. 

W czym leżv wielkość tej 
sztuki? Shaw zastosował w niei 
swą ulubiona metode paradok 
su svtuacji doprowadzonej nra 
dwie do absurdu ale właśnie 
dlatego tak jasne} iż obnażaja 
ce! najgłębszą istote sprawy 
Zarówno sam prohlem zostaje 
w ten sposób wvświetlonv bez 
resztv, jak i postacie sztuki wza- 
jemnie się odsłaniają. nie żo 
stawiając s'zchej nitki na żad 
nej z nich Nie chodzi więc tyl 
ko o to. że Shaw wskazuje wv 
rażnie na niemoralnv charakter 
wyzvsku kapitalistvcznego i o 
bojętność źródła z jakiego pły 
ną dochody Nie chodzi tvlko o 
to. że oani Warren i jej wspól 
nik szacowny dżentelmen sir 
George Crofts czerpią dochody 


Z ZW AN 


1 


w wysokości 35 procent od wło 
żonego kapitału z wielkiego 
przedsiębiorstwa domów pu 
hlicznych w Brukseli Ostendzie 
Wiedniu. Budapeszci 
dzi o to. że zaróg 
ski duchowny. 
muel] Gardner (zresz E 
chanek pani Warren). id 
nierób I nicpoń. jak i sA8 
artysta, arch tekt Praed (ró 
nłeż przyjaciel j amant pani 


.|doinu publicznego. 


|konkretną sprawę prcfesji pani | 
| Warren. lecz wyzysku całej kla 
sv społecznej do które* ta była 
prostytutka już teraz r.ależy. 


Inny  interesuiący problem 
sztuki tkwi w osobie córki pa 
ni Warren Wiwii. Wi- 
wia jest osobą stojącą moral- 
nie znacznie wyżej od swej 
matki Mierzi ją ohydne źródło 
jej dochodów. Nie chce przyj- 
mować pieniędzy, płynących z 
Oburza ją 
brutalny cvnizm bezwzględne- 
go wyzyskiwacza sir Croftsa. 
Jej moralność mieści się jed- 


Warren) nie widzą w tym nicze 
go zdrożnego. Dla nich jest to 
sprawą prywatną pana Croftsa 
i jego wspólniczki. która osób 
postronnvch nic nie obchodzi 
Shaw wybiera umvślnie przy 
xład domu publiczr.ego. abv po 
kazać szczególnie jaskrawo nie 
moralność kapitalistvcznego wy 
zysku Ale ustami sir Croftsa 
mówi wyraźnie. że przecież w, 
gruncie rzeczy wvzysk uprawia- 
nv w stosunku do robotnic an 
gielskich fabryk jest równie 
niemoralny bezwze!edny. bez 
litosnv i niesprawiedliwy. tvl- 
ko mniej jaskrawy. Paradoks 
Shawa zmierza wyraźnie w kie 
runku zachęcenia widza do po 
tępienia wszelkiego wvzysku ka. 


nak w granicach  mieszczań- 
skiego kodeksu życiowego i mie- 
szczańskiej obyczajowości. Jest 
to jeszcze jedno uderzenie Sha- 
wa w ustrój, któcy wychowuje 
w najlepszym razie ludzi typu 
Wiwii. Jest ona bowiem czło- 
wiekiem oschłym, sammolubnym, 
który nie potrafi zdobyć się na 
walkę przeciwko złu. Ucieka 
przed społeczeństwem, przed 
jego sprawami, pragnie zam- 
knąć się w ciasnym kręgu o0s3-: 
bistych spraw, załatwiając je | 
zgodnie z wymogami mieszczań- , 
skiej moralności, tworząc sobie | 
swoje małe, drobnomieszczań- 
skie szczęście. 


W postaci Wiwii Shaw uka- 


pitąłistycznego. nie tvłko docho- 
dów płynących 2 domów pu 
blicznych. Efekt ten autor nie 
wątpliwie osiąga. rozumiemy, że 


zuje jeszcze jedną odmianę 
drobnomieszczańskiej  pruderii 
i zakłamania, doprowadzoną do | 
perfekcji w Anglii. Chodzi tu ' 


(w głębi) 


o tzw. „porządnych ludzi“, któ- 
rzy nawet wobec siebie po- 
zują na szlachetnych. gotowi 
głosić postępowe poglądy, byle- 
by tylko nie waczyć przeciw 
złu, byleby tylko zachować 
swój mieszczańsk' spokój i sa- 
mozadowolenie. Tego rodzaju 
postawa życiowa tych, którzy 
dostrzegają przejawy zła ka- 
pitalistycznego ustroju i nie 
walczą z nim, j st jednym z 
najistotniejszych elementów i 
podpór k uszejącego kapitaliz- 
mu w Anglii. 

W ,„Profesji pani Warren“ nie 
ma ani jednej postaci pozytyw- 
nej. Wszyscy ludzie występują- 
cy na scenie są wyszydzeni i 
potępieni. Wartość sztuki leży 
więc w jej  demaskatorskim 
sensie. Upłynie jeszcze kilka lat 
zanim narodzi się w dramatur- 
gii rosyjskiej pozytywny boha- 
ter nowych czasów, robot- 
nik Nił. który śmiało wtar- 
gnie na scenę w sztuce Gor- 
kiego pt „Mieszczanie“ - Fa- 
bianista Shaw nie umiał go do- 
strzec w swych dziełach. Za to 
zgniliznę starego, mieszczań- 
skiego świata pokazał z nie- 
mniejszą pasją, dochodząc do 
szczytów realizmu krytyczne- 
go. 
Wilam _Horzyca nie tylko 
sprawnie zmontował przedsta- 
wienie. Jego trafna koncepcja 
reżyserska polegała na umie- 
jętnym wypunktowaniu i pod 


,kreśleniu najważniejszych spo- 


łecznie fragmentów dialogu, o- 
raz prawidłowym ustawieniu 
postaci, bez idealizacji Wiwii i 
oczerniamia, czy też zohydzania 
pani Warren. Jedyną wadą re- 
żyserii Horzycy jest to, że nie 
umiał on sprowadzić do wspól 


nego mianownika jednolitego 
stylu gry wszystkich aktorów 
przedstawienia. 


Literatów Polskich Jerzy Putrament 


Foto CAF — Z Wcowiński 


i 


| 


I 


| chłopów, ale to im się nie uda 


jsprawach państwa. A najwięcej 


Czarnkowie — każdy z nas po- 
winien pomóc, by umocnić to, 
cośmy zdobyli. Wrogowie czy- 
hają na zdobycz robotników i 
Nie powtórzy już nigdy 
rok 39-ty. 


się 


— W naszej. gromadzie wszy- 
scy chłopi wywiązali się ze 
189 tuczników — 
opowiada  średniorolny chłop 
Adam Filipiak z Suchana na 
zjeździe stargardzkim — a wie- 
cie, dlaczego tak nam dobrze 
poszło? Bo partyjni w naszej 
wsi pokazali prawdziwą drogę 
i uświadomili nas o wszystkica 


towaliśmy 


to sekretarz Finkowiak. Dzisiaj | 
wszyscy są u nas bardzo zado- | 


| woleni, że zrobili to, co do nich | 


należało. Dostałem dyplom 
to wielka rzecz. Będę się sta- | 
rał w przyszłym roku znów do- 
stać wyróżnienie. 

Na wielu zjazdach występują- 
cy bezpartyjni chłopi mówili o 
wzroście autorytetu organizacji 
partyjnych, które przodując w | 
gromadzie. jednocześnie dawały 
przykład innym. 

$ 

Na zjazdy przybyły delegacje 
przodowników pracy z fabryk, 
kopalń i hut. Gorące powitania 
i serdeczna rozmowa, w której 
jedni mówili drugim o swoich 
osiągnięciach — ten obraz wi- 
działo się wszędzie. W brater- 
skich wystąpieniach chłopów « | 
odpowiedzi na pozdrowienia ro- 
botników, dawała się wyczuć 
nowa nuta.” — Widzicie, że 
my chłopi poszliśmy za wa- 
szym przykładem. I my ma- 
my swoich przodowników, któ- 
rzy również przedterminowo i 
z nadwyżką wykonują swe obo- 
wiązki. Uczymy się od was jak 
najlepiej pomóc w wykonaniu 
planu 6-letniego. — Tak mówili 
chłopi na wielu zjazdach. 

Na spotkaniach przodowni- 
ków pracy miasta | wsi sojusz 
robotniczo-chłopski nie był 
czymś, o czym się teoretycznie 


łą samo przez si; i jasną dla 


xażdego. 

— Odznaczona Srebrnym 
Krzyżem Zasługi 70-letnia 
chłopka Anastazja Chojnacka 


uściskała serdecznie na zjeździe 
w Krośnie Nadodrzańskim 
19-letnią włókniarkę, przodow- 
nicę pracy z Lubska, która jej 
pogratulowała wyróżnienia, i 
wręczyła kwiaty. Potem Choj- 
nacka zabrała głos i powiedzia- 
ła: Í 

— Jak państwo o mnie tak 
pamięta i wyróżnia mnie, a ro- 
botnicy mi 'winszują jak bra- 
cia, to i ja nie pożałuję sił. Je- 
szcze do świąt podchowam i za- 
wiozę do GS-u 200-kilowego 
tucznika. 

* 


Tegoroczna akcja, zmierzająca 
do sprawnego i terminowego 
wykonania obowiązków przez 
wieś, przyniosła nie tylko po- 
żądany sukces gospodarczy. W 
trakcie tej akcji rośli ludzie 
polskiej wsi, rosła świadomość 
patriotyczna i klasowa pracują- 
cego chłopstwa. Dziesiątki ty- | 
sięcy nowych aktywistów malo- | 
i średniorolnych chłopów — to! 
wielka zdobycz dla państwa lu- | 
dowego. Utrwalenie ścisłej wię- 
zi z tym nowowyrosłym akty- 
wem, opieranie się w codzien- 
nej działalności na nim. usilna 
praca nad jego rozwojem 
to poważne zadanie naszych 
organizacji partyjnych na wsi 
i terenowych organów władzy 
państwowej. (jr) 


Wielka indywidualność Ireny 
Eichlerówny rozbiła tę jedność 
W zamian za tę wadę przed- 
stawienia dała Eichlerówna 
wielkie wartości kreacji w rołi 
pani Warren. Można się spie 
rać o ustawienie tej postaci w 
I-ym akcie, gdzie pani Warren 
w ujęciu Eichlerówny jest zbyt 


| wulgarna ı zbyt łatwo demas- 


kuje swe pochodzenie i dawny 
zawód. Natomiast w akcie Il-im, 
i IV-ym. stwarza ta znakomita 
artystka postać pełną prawdy 
życiowej, wewnętrznej Siły, 
prawdziwych uczuć i równie 
prawdziwej pozy Prostota, na 
którą zdobywa się Eichlerówna 
w tej roli. stanowi poważny 
krok naprzód w rozwoju twór- 
czym tej aktorki ku realizmowi 
interpretacji postaci i gry. Pa 
n! Warren staje się dzięki krea- 
cji aktorskiej Eichlerówny cen- 


trałną postacią sztuki. I wyda- | 


je się, że tak właśnie być po 
winno. że takie było zamierze- 
nie zarówno autora jak i reży 
sera. s» 


Córka p. Warren (w inter- 
pretacji Haliny Kossobudzkiej) 
jest bezdusznym, egoistycznyn 
stworzeniem, które nikomu ni- 
gdy w życiu niczego dobrego 
nie zrobi i zasuszy się w sza- 
rej, przeciętnej poprawności. 
Halina Kossobudzka trafnie u- 
wydatniła te cechy Wiwii, po- 


zbawiając ją słusznie sympatii 


widowni i dopomagając reżyse- 
rowi w wydobyciu sensu sztuki. 


Ludw?k Tatarski był zabaw- 
nym pastorem, który bez powo- 
dzenia usiłował pokryć sztucz- 
ną powagą swe dawne sprawki. 
Wydawało nam się chwilami, 
iż Tatarski sam śmiał się z po- 
staci, którą grał. 
wina autora, który tak ośmie- 
szył wielebnego pastora, iż na- 


Ale to już; 


,wiską i 


wet aktor grający tę rolę nie 
może oprzeć się sile jego satyry. 

Czesław Wołłejko wzbogacił 
swą galerię zgniłych amantów 
o jeszcze jedną ciekawą i do- 
brze zagraną postać. Jego Frank 
Gardner (syn pastora i niedo- 
szły mąż Wiwii) jest na wskroś 
cyniczny, pusty, łeniwy, choć 
nie . pozbawiony swoistego 
wdzięku i sprytu Coś z akcen- 
tów molierowskiego Don Juana | 
można było znależć w postaci | 
tego angielskiego łowełasa. To 
mu zresztą tylko dodawało pi- ; 


W 


STOOR 


ELENY 


Pomysł usprawniający robotnicy z A-5 
zwiększył czterokrotnie wydajność pracy 


Stanisława Wilim malowała | kjerem. 
1 


ręcznie brzegi okrągłych płytek 
oporowych w zakładzie A-5. By- 
ia to robota niewydajna. Toteż, 
Stanisława Wilira postanowiła 
wzmóc wydajność pracy na 
swoim odcinku. Wzięła podłuż- 


| ną deseczkę, owinęła ją w szma- 


tkę, i szmatkę tę nasyciła la- 


i wiska 


Obecnie. nie maluje 
pędzlem. a obtacza krążek po 
nasyconej lakierem szmatce. 
W ten sposób, wydajność jej 
pracy wzrosła czterokrotnie, a 
roczna oszczędność z jej stano- 
dla zakładu wyniesie 


(w) 


6.034 zł. 


Choinka noworsczna będzie urządzona 
w każdej szkole 


Od 27 bm. do 10 
1952 roku w szkołach warszaw- 
skich urządzane będą choinki 
noworoczne. W związku z tym 
wiele komitetów opiekuńczych 


| zajęło się przygotowaniem dla 


młodzieży przyjemnych niespo- 
dzianek. W czasie uroczystości 
które odbędą się pod 


stycznia | oraz 


hasłem i 


„Witamy trzeci rok planu sze- : 
ścioletniego* przewidziane sa: 
wspólne gry, zabawy i tańce 


programy artystyczne ©- 
pracowane przez młodzież. 

Poza choinkami noworoczny= 
mi urządzanymi w każdej szko- 
te, 12 tysięcy dzieci weżmie u- 
dział w zabawach noworocz- 
nych, organizowanych przez 
warszawski oddział TPD, d:a 
orzodowników nauxi. Uczestni- 
cy tych zabaw wezmą udział 
w loterii fantowej, oraz obej- 
rzą przedstawienie teatru dzie- 
cięcego. (kw) 


Komunikacja miejska w czasie świąt 


będzie czynna normalnie 


W czasie nadchodzących świąt | jazdy. Utrzymana będzie rów- 


w dniach 25 i 26 grudnia komu- 
rnikacja miejska, a więc tram- 


waje., autobusy i trolleybusy 
kursować będą normalnie we- | 
dług świątecznego Taea 


nież nocna komunikacja. 
Również w dniu 24 grudnia, 
ti w poniedziałek ruch odby- 
wać się będzie normalnie we- 
dług rozkładu jazdy dnia po- 
wszedniego. (i) 


Ważne dla pobierających bony 
mięsno -tluszczowe 


; 

Prezydium Rady Narodowej w m 
st. Warszawie przypomina, że pra- 
cownicy uspołecznionych zakładów 
pracy, którzy otrzymali bony mię- 
sno-tłuszczowe na grudzień poprzez 
swoje zakłady pracy i nadal w nich 
pracują, dla otrzymania bonów na 
styczeń nie są obowiązani do po- 
wtórnego składania wypełnionych 
zgłoszeń. 

Przepis ten nie stosuje się da 
pracowników prywatnych zakładów 
pracy oraz wszystkich osób otrzv- 
mujących bony za pośrednictwem 
zrzeszeń bądź bezpośrednio w pre- 


zydiach rad narodowych. Wymie- 


l nieni zobowiazani są do zaopatrze- 


nia się w zgłoszenia | uzyskania po= 
twierdzenia ich w rejonie meldun- 
kowym. Następnie winni zgłosić się 
po odbiór bonu w Dzielnicowej Ra- 
dzie Narodowej z dokumentami. 
Prezydium Rady Narodowej w m. 
st. Warszawie stwierdza, że osoby 
te nie zgłaszają się do rejonów 
meidunkowych wobec czego przy- 
pomina ponownie, że termin od- 
bioru bonów upływa z dniem ż2.XII 
1951 r. 


Kupony dla podróżnych kolejami 
w okresie świątecznym 


Podróżni, zamierzający odbyć pod- 
róż ze stacji Warszawa Główna I 
Warszawa Wschodnia pociagamt da- 
lekobieżn"mi w dniach 22. 23 ł 24 
grudnia obowiązani są, oprócz bi- 
letu ważnego na przejazd, posiadać 
również kupon  Uupbrawniajacy do 
wejścia do określonego pociagu 
Kunony będą bezpłatne i wydawane 
tylko równocześnie ze sprzedażą 
biletów 

Od obowiązku posiadania., kupo- 
nów są zwolnieni: posłowie na Sejm 
Ustawodawczy. podróżni przejeżdża- 
jący przez Warszawę tranzytem, 
podróżni odbywający podróż w wa- 
gonach sypialnych, pracownicy 
PKP posiadaiący ‘bilety służbowe 
podróżni wyjeżdżajacy z Warszawy 
Głównej poc. pośpiesznym Warsza- 
wa — Gliwice odiezdzającym o godz 
17 m. 25 w wagonie klasy drugiej 
objętym płatnymi miejscówkami 
oraz wojskowi adbywający podróż 
w kl 3 poc. osobowym. 

Osoby wojskowe. pracownicy pań- 
stwowi i pracownicy przedsie- 
biorstw państwowych, wyjeżdżający 
z» Warszawy Glównej | Warszawy 
wsch. w podróż służbową mają pra- 
wo za okazaniem delegacji służbo- 
wej do nabycia biletów i kuponów 


ODPISY AKT ZA ZALICZENIEM 
f POCZTOWYM 5 
Wydział Społeczno - Administra- |, 


cyiny Prezydium St. R. N., sprawu- 
jący nadzór nad działa!nością urzę- 
dów stanu cywiinego w stolicy wy- 


| dał polecenie urzedom stanu cywil- 


nego wysyłania żądanych odpisów 
za zaliczeniem pocztowym co żnacz- 
nie skróci termin załatwiania, 
Osoby pragnące otrzymać odpis 
akt stanu cywilnego z urzędów w 
stolicy powinny przesłać pod adre- 
sem właściwego urzędu zamówie- 
nie na żądany akt. Zamówienie po- 


j winno zawierać dokładne dane jak 


imiona rodziców, 
(zawarcia małżeń- 
stwa lub zejścia), rok sporządzenia 
aktu, nazwę urzędu lub parafii, 
gdzie akt został sporządzony, oraz 
dokładny adies. (i) 


imię | nazwisko, 
datę urodzenia, 


poza kolejnością w kasach specjale 
nie do tego cełu wyznaczonych. 

W celu ułatwienia nabywania bi- 
letów kasy PBP „Orbis“ wydają bl- 
lety i kupony na odległość ponad 
100 km w przedsprzedaży na 7 dni 
naprzód 

Podróżni odjeżdzalący do stacji 
podmiejskich pociągami da!ekobież- 
nymi murzą również zaopatrzyć się 
w Odpowiednie kupony. 

W dniach 22, 23 1 24 grudnia bę- 
dzie zawieszona sprzedaż biletów 
peronowych na wszystkich dwor- 
cach warszawskich. 


OGRANICZENIE RUCHU 


Pociąg osobowy Warszawa Wsch.- 
— Świdnik odjeżdżający z Warsza- 
wy Wsch. w dni *wiąteczne o godz. 
23 m. 20 nie będzie uruchomiony w 
dniach 23 i 25 grudnia. 

Poriąg osobowy Lublin — Warsza- 
wa Wsch. przyjeżdżający do War- 
szawy Wsch. w dni świąteczne o 
godz. 20 m. 28 nie będzie uiucho- 
miony w dniu 25 grudnia. 

Pociąg podmiejski do Sochaczewa 
odjeżdżaiący z Warszawy Głów- 
nej o godz. 15 m 30 będzie wstrzy- 
many 24 grudnia. 


nim -->>———L 


Z CENTRALNEGO KLUBU TPPR 


Dnia 19 bm. o godz. 18 w Cen- 
tralnym Klubie TPPR przy ul. Kre- 
dytowej 5/7, H. Cichocka wygłosi 
odczyt z cyklu „Jak Związek Ra- 


dziecki budował socjalizm", Temat 
odczytu — „Pierwsza powojenna 
pięciolatka — budownictwo komu- 
nizmu“. 


Po odczycie i dyskusjł będzie wy- 
świetlony film pt. „Bogaty pion“. 


* 


Dnla 20 bm. o godz. 
tralnym Klubie inż. 
Krajewski wygłosi odczyt pt. „Po- 
moc Związku Radzieckiego przy 
budowie Metra Warszawskiego*. Po 
odczycie dyskusja, a następnie zo- 
stanie wyświetlony film pt. „Mło- 
dość świata". 


1A w Cen- 
Mieczysław 


TEATRY 


Polski — „Mądremu blada“ — g. 
19. 
Kameralny — „Grzech“ — g. 19. 
Powszechny — „A lalek I 1 miś'— 
g. 14 — „Panna bez posagu“ — g 
195 

Syrena — „Dwa tygodnie w raju" 
=" 19.15. 

Domu Wojska Polskiego — „Wzgó- 


kanterii i uroku. 
Michał Melina zagrał rolę 
Praeda dość monotonnie. Pył. 


sztuki, choć sama sylwetka, ja- 
ką stworzył, jej sposób mówie- 
nia i zachowania był prawdzi- | 
wy i trafny. Najmniej cech po- | 
staci Shawa miał Adam Miko- : 
łajewski w roli sir Croftsa. 
Wprawdzie zgodnie z tekstem 
autora miał wygląd buldoga, lecz 
to jeszcze nie wystarczy, aby 
uprawdopodobnić postać angiel- 
skiego dżentelmena z lordow- 
skiej rodziny.  Brutalność nie 
oznacza wcale wulgarności w ; 
zewnętrznym sposobie bycia 
Przeciwnie: angielscy lordowie 
zwykli ukrywać ją pod maską 
niewzruszonego spokoju i nie- 
skazitelnych form towarzyskich. 
Dekoracje Mikołaja Portusa 
w niczym nie pomogły reżyse- 
rowi, ani aktorom. Dlatego moż- 
na o nich powiedzieć, że były 
nijakie. Natomiast kosiiumy do- 
brze podkreślały nastrój środo- 
epoki, uwydatniając 
trafnie indywidualne cechy po- 
szczególnych postaci. 
Przedstawienie „Profesji pani 
Warren“ należy do spektakli 


l 
jednaki od początku do końca | 
| 


ciekawych i wartościowych. 
ROMAN SZYDŁOWSKI 


m 43, 1280 19.21. 


Tęcza — „Zwycięzca przestworzy“ 
— dod. ..W kraju socjalizmu“ — g. 
14, 156, 18. 20, 

Lotnik — „Srebrne kolczyki" — 


godz? 16, 18, 20, 


rze — 35" — g. 19. 

Nowy — „Swcbodny wiatr" — 
5. 19. 

Współczesny — „Profesja pani | 
Warrenii —WE 119: 

Muzyczny — „Szelmostwa Skape- | 
na" — g. 19. 

Nowej Warszawy — „Poemat pe- 
rdagzosicznyw umagen 198. 

latka — „Maciej Kłosek" — g. 17. 

Guliwer — „Trzy pomarańcze" — 
AKA 

Opera — „Straszny dwór“ — €g. 
19. 

Moskwa — „Poddany'" — g. 14.15, 
16.30, 18.45, 21. 

Palladium — „Skandal w Cloche- 
merle“ — dod. „Czy wiecie że...'— 
Eip 19, oa 

Atlantic — „Dziś o w pół do 1ł-ej“ 
— godz. 15, 17. 19, 21. 

Praha — „Skandal w Clochemerle' 
dod. „Czy wiecie, że... '* — godz. 
SAT. SAT 21 

Polania — „Chiński Cyrk“ — doad 
„Czy wiecie że...'* — g. 14. 16. 18. 20 

Stolica — „Ostatni rejs" — dod. 
„Święto lotnictwa" — g. 14, 16, 18. 
20. 

W-Z — „Donieccy górnicy“ — 
g. 13.45, 16. 18.15, 20.30. 

1 Maj — „Biękitne mlecze“ — g. 
14, 16, 18, 20. j- 

Ochota — „Daleko ad Moskwy“ — 
g8: 13.45. 16, 18.15, 29.30. i 

Syrena — „Zwariowane lotnisko“ : 
— dod. „Twórczość Szyszkina* — 


|chnica Radiowa, 


RADIO 


CZWARTE: 20 GRUDNIA 
Program I — na fall 1322 m 


Pragram dnia 5.55. 15,25. Wiedo= 
niości 5.05, 6.00, 7.60. 7.55. 12.04, 16.00, 
20.00. 23.00. ; 


5.10 Koncert. 6.05 Wszechnica Ra- 
diowa, 6.25 Aud. dia wsi, 6.35 Mu- 
zyka ludowa. 7.20 Muzyka, irozryw- 
kowa. 8.00 Koncert utworów komn. 
rosyjskich. 8.55 Aud. dla kl. VI, 
515 Muzyka dla wszystkich. 10.00 
„Siedem sopli“ — opow. Eodo Unse 
z tomuwpt, «.Litsicge, 10:20 Muzy- 
ka. 11.00 Język rosyiski. 11.45 G'as 
maią kobiety. 12.15 Muzyka. 12.5 
Aud. dla wsi. 12.45 Ma swnjska nu- 
to. 1315 Informacie. 13.20 Przet- 
wa, 15.30 Awd dla świetlic dziecie- 
cych. 16.20 Muzyka. 17.00 Kwadrans 
muzyki tarecznej, 17.15 Wszechnica 
Radiowa. 17.30 Kamp. Tvgodn'a 
J. S. Bach. 13.00 Z kraju i ze świa- 
ta, 18.20 Polskie utwory fortepiano- 
we 18.45 Aud. dla wsi. 19.00 Jezyk 
rosyjski. 19.20 Aud. dla młodzie- 
żv. 20.30 Pieśni w wvk. chóru PR 
ol dvr Wł. BPukowieckiego. 20.45 
„Dzieje poloneza“ aud. sł.-mnz, 
21.30 „Na fali humoru i satyrv', 
21.45 Stalin w muzyce kaompozyto- 
row radzieckich, 22.25 Koncert, 


Program II — na (ali 36% m 


Piogram dnia 6.00. 13.25, Wiada- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 
23.50, 


6.15 Pieśni o pracy i poolu. £.39 ` 


Konce't, 8.00 Przerwa. 13.30 Aud. 
dla, RESLA 511. 973.55. AUdR dla «Kl. 
TV, 14.15 Melodie stowack:e, 14.50 
moncert rozrywkowy. 15.30 Aud. dla 
dzieci. 16.09 Wszechnica Rzdiawa, 
16.20 Dziennik warszawski 16.35 M11- 
zyka. 13.45 Gramy w szachy, 17.05 
Odvowiedzi Fali 49%, 17.15 Pieśni lu- 
dowe narodów  redziecklch, 17.39 
dla każdego coś miłego. 18.30 Wsze- 
10.50 Raicwy FEX- 
19.10 NTuzysa klą- 


Dress Wieczorny. 


syczna. 19.30 Mhizyka i aktualności 
20.08 „Sfalin w pieśni narodów", 
20.20 Koncert muzyki polsciei w 
wyk. Ork. pod dyr. Rezle 21,30 
Muzyka. 21.50 And. o ks 
Fawienki pt. ..Szczeście', 


ska muzyka symf., 22.50 Muzyxa, 
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